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leci żyj stary nacz „Rod! 


W czasach carskiego najazdu, w dnie kon- 
spiracji, każdy Świeży numer „Roba“ witany 
był przez robotników jak stary, dobry przyja” 
ciel, serdecznie i z ciekawością. Jeden i ten 
sam numer odczytywano po kilka razy, prue 
Chodzi? on z rąk do rąk, z fabryki do tąbryki— 
uczono się z mego, jak żyć należy po ludzku, 
wałczyć i umierać za Wolność, 

Pilnowaw też skwapliwie, aby żaden nu- 
mer nie przepadł, nie zniszczył się „A w kończ 
przecież wychudził on kosztem ofiar wielkich, 
bezgranicuirego poświęcenia ludzi szlachetnych . 
i każdy numer prawie poświęwny był krwią 
nąszych bojowców. 

Z tych to właśnie czasów, 
się i ja przechowywać „Raba“ ż, o ilo wiem, 
wobił to każdy rewolucjonista, bo „Rob“ był 
tym zdrojem żywej wody, z którego w chwi- 
lach rozpaczy i zwatpienia czeupać można by- 
ło moc i wiarę w zwycięstwo prawdy i spra- 
wiedliwości. 

Będąc jednak zmuszonym przenosić się z 
akręgu do okręgu co parę miesięcy, musiałem 
acz z wiełką przykrością, zostawiać swoje 
„Zbiory“ i dzić nie posiadam ani jednego nu- 
meru z lat dawnych. 

Marzyłem też nieraz o takiej chwili, kie- 
dy będę mógł? przechowywać „Roba“ nie w ko- 
mónece, albo na poddaszu po rozmaitych dziu- 
rach, ale w domu na stole, „Pó lig. 4 

I tą chwila nadeszła. aae 

Sam ją sobie kochany „Rob“ wywalczył 
po długich latach tułaczki, Posiada cbecnie ga- 
binet redaktorski, drukarnię wspaniałą, admi. 


A więc wiele od owych czasów zmieniło 
isę w życiu „Roba“, 

A czy on sam się zmienił? $ 

Ponieważ od jutra zacznę składać nowy 
„rocznik* „Roba“, postanowiłem więc przej- 
rzyć i uporządkować stary. 

Nie myślałem jednak, że czytanie starych 


-~ Opamiętajcie się! 


(List ze Sląska 


tu będzie 
le ludności tutejszej możność 


skiej, 
musieliśmy przekonywać nietylko Cze- 
chów, którzy bali się plebiscytu, ale ciężką mu- 
sieliśmy wajkę stoczyć w Paryżu, aby konte- 


DGA jowa“ uznała tę zasadę, o której 
przed zakończęni j lo wśród poli 
kr kocią dA, Pa Dk 


I przekonaligmy Paryż, i byliśmy pewni, 


numerów „Roba“ sprawi mi nietylko 
kosznych waruszeń, ale i smutku i bólu ser 
decznego! Bo przecież zdobyliśmy Wolność i 
Niepadiegłość, a jednak nie tak jest jak potrze 
ba, jak powinno być, jakżeśmy myśleli i marzy. 


i ioni... 

Stare Nr, Nr, „Roba“ czyta się jaknajcie- 
bawszą pomieść, jak dramat powstającej Pol- 
ski: i jak poiężną, natchaioną ode do mowego 
życia — do Prawdy i Wuluości prawdziwej | 

~ Jak dawniej w carską, tak dzisiaj wali o- 
buchem w łeb „Rob“ rodziną reakcję, konup- 
cję, złodziejstwo i zdradę spraw aarodu pol- 
skiego; demaskuje. „,patrjotycane* polskie 
szęlmostwo — i jak dawniej — uczy lud rob 
czy jak ma bnonić praw swoich i walczyć o 
inną przyszłość szczęśliwą, Każdy Nr. „Roba“ 
tchnie tą wiarą niezłommą w jasną dolę pol- 
skiego narodu. I ta właśnie wiara, ten entu- 
ujazm i ubochanie idei zawarte w artykułach 
sprawiają, że każdy numer choć e przed moku 
jest świeży i aktualny, interesuje i uczy. 

A czytając przepyszne teljetony Zysława, 
czy Boskiego „Na marginesie" —— można się 
uśmiać i ubawić serdeczniel 

Nie, nie zmienił się stary „Rob“, choć 
zmieniły się czasy i sposób jego. wydawania, 

„Nie zmienił się stary „Rob“ i jak daw- 
miej : 

„Idzie jako prosty żołnierz... 

W szarym płaszczu... Idzie w dal 

Niewstrzymany... bo iść musi, 

choć ma jęk za przednią straż, 

A za sobą melancholję 

i tęsknieę, cień i żal...“ 

Tak było dotąd. Jaki będzie Nowy Rok? 
Niewiadomo. 

Ale stary „Rob“ będzie żył i walczył do- 
póki nie -urzeczywistni swych naczelnych har 
seł, a pótm będzie uczył. 

Niech więc żyje — wiecznie młody — sta- 
ry nasz Rob“! 

i Stanisław Osa. 


Cieszyńskiego). 


że niezadługo już, — a 100,000 Polaków, jęczą- 
cych obecnie pod jarzmem czeskiem, — zo- 
sianie uwolnionych i sprowadzonych na łono 
Mattki- Ojczyzny... 

Aleśmy się sromoinie omylili! 

Grzech pierworodny endeckiej delegacji 
polskiej w Paryżu odbija się obecnie na całej 
sytuacji i mści się okropnie na ` wszystkich 
przedsięwzięciach czy dypłomatycznych, czy 
politycznych, czy też ekonomicznych. A grze- 
chem pierworodnym tym jest układ z dnia 5 
lutego 1919 r., zawarty w Paryżu przez sła- 


wetnego „Dmowskiego, według którego Czesi | 
zatrzymują aż do rozstrzygnięcia cały rewire | 


węglowy z wyłączeniem miast: Cieszyna i 
Frysztatu. 

Czesi osiągnęli — czego pragnęli. Chcieli 
jedynie zatrzymać kopalnie, a te im Dmowski 
lekkiem sercem pozostawił, „zapominając“, że 
przecież cały spór toczy się nie o Cieszyn lub 
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Frysztat, lecz © Orłowę, Dąbrowę, Łazy i Kar- 


Gdy więc przed pięcioma miesiącami na- 
deszły wieści, iż spór śląski ma być sozstrzyg- 
nięty przez. plebiscyt, Ozesi natychmiast za- 
brali się do energicznej „pracy“ przedpiebi- 
soytowej. Polegała ona nietylko na świetnem 
aprowidowaniu górwików, na zasypywaniu za 
glebia ouknem i białą mąką, ale azkatowano 
Polaków w ohydny sposób, zarzucano państwu 
pwiskiemu niesłychane zbrodnie wegiędem U- 
kraińców i innych jejsgo narodowych, 
wxgóle starano się: Polskę i. Polaków eohydzić 
w oczach ludności śląskiej, wystawiając nede- 
wszystko repu 


stronę robotników, wskazując na reakcyjny 
, Sejm w Polsce, a z drugiej strony na rządy „so. 
cjalistyczne* w Ozechosłowacji... (Jakie te rza- 
dy są wszyscy mieszkańcy na terenach okupa- 
cyjnych doznali na własnej skówze!...). 

Ale nie wolno Polsce całej, nie wolno Rza- 
dowi polskiemu, nie wolno Sejmowi polskie- 
mu i Posłom sejmowym zapominać o Śląsku 
Cieszyńskim] 


mówiliśmy ludowi śląskieanu 
przez lat tyle, ta eama Polska, o którą P. P. 
S. D. i P. P. S. toczyły ciężkie walki, krwawe 
zmagania, Wszak dla naszego budu śląskiego— 
Polska to legenda, to azylum wolności i tole- 
ramcji... 

A lud ten — to robotnicy, górnicy i hutni- 
cy, którzy na polu i j wyprzedzili 
nobolników niemieckich, ba, pod uiektórym 
względem i angielskich. Śląscy robotnicy zdo- 


Związki zawodowe rob. solnych, biorące 
udział w rokowaniach, postanowiły za podsta- 
wę obrad nad umową zbiorową wziąć projekt 
Zw. Zaw. Rob. Rolnych Rzpltej Polskiej (prze- 
wodniczący tow. Kwapiński). Przeciwko temu 
jednak zaprotestował Związek Ziemian: Z dru- 
giej zaś strony przedstawiciele robotników nie 
zgadzali się, aby za podstawę brano projekt 
rządowy, w rzeczywistości będący tylko prze- 
róbką projektu Związku Ziemian. 

Wobec tego przedstawiciki  Ministerjum 
rolnictwa p. Rose zaproponował przystąpienie 
do obrad nad poszczególnemi sprawami. Na 
to się zgodzomo i poczętó rozważać sprawę 
| długości dnia vob. w rolnictwie. 

fZw. Zaw. Rob. Rolnych (klasowy), agod- 
nie z uchwałą Zjazdu krajowego, zapropono- 
wal, aby dzień rob, w ciągu 6-iu mies. zimo- 
wych trwał od wschodu do zachodu słońca z 
przenwą półłoragódzinną — w letnich zaś od 
6 do 7-ej z przerwą 3-godzimną, Związek cha- 
decki proponował pracę latem od godz. 6-ej 
do zachodu słońca, Związek N. Z. Rrowski 
przedłożył następującą tabelkę dniia roboczego. 

Styczeń i grudzień: od 8-ej do 12-ej i od 
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| kwiecień i wrzesień: od godz. 6 do 12%ej 
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byli na polu prawodawstwa ochronnego dla 
górników i hutników duże stosunkowo prawa, 
I dlatego takie wystąpienia posłów neal: 
cyjnych w Sejmie, różnych Gdyków, Lutosławy, 
skich, Mizerów i innych działają na j 
robotników deprymująco, saba, U 
wiają pracę plebiscytową anty, «ke 
Oto leżą przed nami piebiscytowe odezwy 

j Czechów. Zawierają 


momentów. charakteryzujących stosunki pal- 
p rA OE 


esady ale nie wolno. Polakom ; 
iseki w ioh walce antypolskiej! Ja 

Niechaj więc polscy reakcjoniści: Luto. 
sławscy, Zamorsey i inni Teodorowioze Ope, 
miętają się, niech nie dają Czechom materja- 
łu agitacyjnego do rąk, niech nie przeszka- 
dzają nam swojem zachowaniem się i wre 
giem występowaniem antyrobotniezem w na- 
szej pracy na korzyść Polski, w pracy nań 
przyłączeniem naszego ukochanego kraju ślę- 
gkiego — do Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej. Arean AK- 


* 


Kair Dwiąpków Rab. Rorych z Zwizpkiem Zionian 
TATWAHA 2 wiuy rząda i jego módiara p. Stockiogo. 


maj, czerwiec, lipiec, sierpień: od godz. pa 
do 12-ej i od 2 do 7%. ki, 

Związek klagowy i chadecki cofnęty ss 1 
propozycje ua rzecz tej tabelki. Oprócz i 
Związki zażądały, by w folwarkach zaprowas 
dzonjo specjalnego stajennego do pna 
inwentarza: i i À f 
żądania zaprowadzenia osobnego pemaes AN 
iy 


Í s ega 
marzec i paździemik: przerwa trwa 1%, 


Związek Ziemian na te — tak umiarkn, 
wane żądania — żadną miarę przystać nie, 
chciał. Domagał się przedłużenia dnia rob. w, 
miesiącach letnich do 11 godzin, Dalej, | 
propozycji Związku Ziemian, przerwa katen) 
miałaby trwać 1% godz, w zimie — 1 godz 
tylko fornale mieliby latem 2 godz, Pizenwy, 
zimą — 1% godziny. x 

Projekt Ziemian oznaczał tedy - bardzo 
znaczne pogorszenie określonych dziś w 
wach zbiorowych. norm pracy! i 


. Nie p sakedzało to p, Klottowi, 


A 


tj 
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stawicielowi Min. pracy, i p. Rosemu z Min. 
Rolnictwa oświadczyć się -za propozycją 
Związku Ziemian! ` 
„, Ody tow. Kwapiński wystąpił przeciwiko 
pe Boa ją i uzual ją za niemożliwą do 
„przyj przewodniczący p. Klott, zapomina” 
Mąc o elementarnym obowiązku taktu d 
.Btronności, insynuował tow. Kwapińskiemu, 
żę nie choe, aby umowa doszła do 

Młody ten człowiek, niezbyt jeszcze dawno P, 
poż. 8-owieq dla którego co, E partji. była 
zbyt umiprkowaną, posunął się tak daleko, że 

owi tow. Kwupińskiemu : 

. „Mote się to dla Pana smutnie skończyć!” 
la. Riewiadomo, 60 p. KIE miś? na myśli: 
czy może zaimpomowało mu aresztowanie w 
Min. spraw wewnętrzaych ks. Husony i pra» 


jest, że gorliwość reakcyjna tego 
młodzieńca, któremu Ministerjum tak ważne 
porucza czynności, b przystoi urzędniko- 
wi „Związku Ziemian“, niż wzędnikowi Miq, 


pracy. ' 
Wobec zachowania się p. Klotta, tow. 


Kwapiński złoży! następujące 


KRZ i OŚWIADCZENIB 
przedstawicień Związku Zawodowego Robot. 
poi ników Rolnych © 


- Przystępując do zww: "cia ugody zbiorowej 
na r. 1920, Związek Z-wod. kob. Rolnych z 
calym przejęciem się trażnością sprawy dąży 
do zadowolenia zarówno jednej, jak i drugiej 
strony ż przeświadczeniem, że polubowne nog- 
strzygnięcie jej będzie pomyślne dla dobra 

stwa. 
"Wobec tego, że przewodniczący obrad 


przedstuwicjeł Min. Pracy i Opieki Społecznej, . 


p. Marjan Klott, inkryninując 

mu Zw. Zaw. Rob. Roln. ukryte dążenie ¢) 
zerwania obrad, oraz w nietaktowny sposób 
biciem pięścią w stół, dając wyraz swemu nie- 
zadowoleniu, postępuje niewłaściwie w niedo- 
puszczalny sposób, obniżając powagę Komisji 
»= protestujemy przeciw takiemu postępowa- 
niu przedstawiciela Rządu i prosinty o zapro» 
tokułowanie całego incydentu łącznie z uaszym 


Po tem oświadczenia p. Kłott powiedział, 


że jeżeli Związek sobie tego życzy, to sprawa 


może pójść do prokuratorall 
ie — p. Klott — zduuiem 


i naszem, spra- 
we powinna być załatwiona w ten sposób, że. 


lin. pracy powinno przeprosić tow. Kwapiń- 
skiego, a nietaktowny urzędnik powinien być 
usunięty od tak odpowiedzialnych czynności, 
|. Wobec sytuacji, która się wytworzyła, 
Związki oświadczyły, że proponują przyjęcie 
tabelki z poczyuiowemni w niej za zgodą Związ- 
ków zmianuni — aż do i 


Przedstawiciel Związku Ziemian p. Stecki 
oświadczył, że ponieważ Rząd oświądtzył się 
za stanowiskiem Ziemian w sprawie dnia no- 
boczego, to powinien wyciągnąć z 
sekwencje. * 


ST. OSARZ. 


4 


ł W kraju. Mg, 
` Rozwój ruchu naszego w kraju z jednej 
strony, z drugiej zaś znaczne. ożywienie się 
stosunków politycznych w Rosji, pozwalają+ 


ce przypuszcząć, że znajdujemy się w prze-. 


dedniu doniosłych wypadków, wytwarzały sy- 
tuację, w której prasa nasza,, wydawana w 
Londynie, stawala się coraz większym ana- 
chronizmem. Rozwój ruchu naszego w Gali- 
cji i stale rosnący wpływ naszych towarzyszy 
galicyjskich ha stosunki austrjackie dawały 
możność przypuszczania, że przeniesienie o- 
środku wydawniczego z Londynu do Krako- 
wa nie napotyka zbyt wielkich przeszkód po- 
licyjnych. Postanowiliśmy więc stopniowo 
 mwijać nasze instytucje londyńskie i przeno- 
Bić je do Krakowa, i 
_ Na pierwszy ogień poszedł „Przedświt“, 
Znaleźliśmy w osobie tow. Władyslawa Gum- 
plowicza „austrjaka”, który, stając się odpo- 
_ wiedzialnym redaktorem. „Przedświtu”, nie 
- mógł budzić podejrzeń, że jest redaktorem tik- 
` cyjaym. On podpisywał „Przedświt“, ja zaś go 
dagowałem, 
wszystkiego, coby mię mogło zdradzić, jako 
tycznego redaktora. Niebawem pokazało 
się jednak, że te środki ostrożności są zby- 
taith Przekonawszy się ostatecznie, że ani 
policja, ani prokuratorja austrjącka nie za- 
'graża bytowi naszej pierwszej placówki, za- 
częliśmy likwidować Londyn. Stało się to je- 
dnak nie odrazu i dopiero w r. 1904 „Kurje- 
rek Zakordonowy i Zagraniczny“ oraz „Gaze- 
ta Ludowa“ zostały przeniesione do Krakowa. 
| Zbliżały się czasy coraz gorętsze. Wojna 
gapońsko = rosyjska 


wysunęła przed naszą 


partją olbrzymie zadania, do których i prasa 


musiala się przystosować, Rosnące trudności 
graniczno z jednej strony, z drugiej zaś ko- 
nieczność dostarczania towarzyszom za kor- 
donem rosyjsko - austrjackim świeżych infor- 
macji kazały szukać pewnych udoskonaleń 


uchwalęwią przez 
Sejm ustawy o ochrunie pracy w rołnichwie. 


tego kon- 


technicznych. Ciekawą próbą w tym kierunku 


Z dziejów prasy P.P. S. 


unikając przez pewien czas' 


_nRO BO'TNIK", niedziel, 4 stycznia 1920 r. ] 


W sprawie aprowizacji górników -  /- 
~A stanu przemysłu górniczego, < 


P. Klott oświadczył, że Rząd będzie musiał 
konfernować z jeduą i drugą stroną, 
dy Kompromisu, pms za 
Na 
Przedstawiciele Związków zawodowych 
wobili wszelkie możliwe ustępstwa, Inaczej 
przedstawiciele obszarników: ci chcą narzucić 
swoje warunki umowy, bardzo znacziie pogar- 
szające dotychczasowe umowy, Występują tem 
śmielej, że mają poparcie nie tylko Min. rol 
nicówa, lec i Mim. pracy w osobie p, Klotta. 
Czy Rząd swojem stnonnem i nietaktow- 
Faga e <w doprowadzić do te- 
go, że ugi zawita, a więc zacz 
nie się walka? $ 


Czy znowu choe się prowokować robotii- 
ków rolnych? 1 
© Chlaśnięcia. 

Badetes obstarnika, i 
y GRAM W 
Kura, snosząca złote jaja, — upieczona!... 


„A więc, zrobiwszy gębę tragicznie — ponurą, 


Zupytam Was, o, „Roba“ drodzy czytelnicy, 
Kto jest ową, znoszącą złotę jaja, kurą?... 


Oj, oos na to zakrawa, że to obszarnicy; 
Przeź „parobków'*, „fornali* krwawo 
i ` umęczeni, 


00 im jednak „jaj złotych" do własnej kieszeni - 


Nie przeszkadza napychąć, chociaż hijobowe 
Skargi K. Guiazdowskiego, „frajerze”, 

z Pułtuska *), 
Głoszą, że owe „jaja“ — tó jest narodowe 


Bogactwol.. A sens z tego taki się wyłuska, 
Że „działacz“ (czytaj, bracie: towarzysz ` 
Kwapiński) 

Chytrze „rozniecił pożar”, w intencji 
| „łemińskiej", 


(Cóż za tło, niby w „Zbójcach* Szyllera, 
ponurel), 
By przy nim obszarniczą upiec, bracie, kuręl., 
Ach, niczem Iwan Groźny, niczem 
Torkwemada, 
Przy tym, wstręt w obszarnikach budzącym, 
. „działaczu”, 
„U którego się w rożen zamieniła szpada, 
A on że sam — w kucharza!... O, hjobowy 
KT ' ; płaczu 


Gniazdowskiego z Pułtuska!... Cierpliwy 


i papierze 
„Babci“ Lewentalowej!... Gdyż dodać wypada, 
Jako cały ten bzdetęs — umieszczon w 


SE urjerze'"1... "| 


i Wacław Wolski, 
*) Właściwie z pułtuskiego. | 


było wydawanie „Kucjenką Zak, i Zagr” w 
zaborze rosyjskim sposobem lilograsicznym, 
Składało się ga w Krakowię, poczem robiło 
się odbitki na papierze Litygratficznym., Od- 
bitki te zawozi: tow. Jan Dąbrowski (później- 
szy Grabiec) do zaboru rosyjskiego. Mieszkał 
ou bowiem w Sosnowcu j, jako redaktor miej- 
scowego pisma, z łatwością otrzymywał prze- 
pustki. Tam miały być robione z tego egzem- 
plarza odbitki litograficzne w dowolnej ilo- 
ści. Niestety, próba ta nie dala zbyt pomyśl- 
nych wyników, wkrótce też musieliśmy jej za- 
niechać. Tow. Baj, któremu było powierzone 
redagowanie tego „Kurjerka”, zniechęcił się 
doń i ja objąłem jego redakcję, nie przestając 
fedagować „Przedświtu” i „Gazety Ludowej” 
oraz. nowych ga ponora dla ue wości 
przygranicznych zaboru rosyjskiego, które la- 
twiej było obsługiwać z ore niż z 
Warszawy („Kaliski Kurjerek Robotniczy“, 
„Echo Robótnicze w Zawierciu”). 


Nowe potrzeby ruchu wymagały nowych 
organów prasy. Tak powstaje redagowany 
przezemnie w Krakowie „Wiesinik Polskoj So- 
ejalisticzeskoj Partji“ w języku rosyjszim. 
ania, odd AGO wa 

r. ie eana we 
„Die lecto Nachryohten“, wzorowane. na „Ku 
rjerku Zak. i Zag“. W kraju tymczasem po- 
wstają coraz to nowe organy lokalne, jak: 
„Wiei* dla okręgu radomsko - ostrowieckie- 
go, „Na Barykady!* dla Warszawy, „Świt“ 
częstochowski, „Pobudka“ lubelska, „Naprzód“ 
siedlecki, „Biuletyn kresowej organizacji P. 
P. S.“ w Kijowie (hektograf). Niektóre z nich 
bite są w kraju, inne w Krakowie, skąd się 


je nanowo przenosi do zaboru rosyjskiego, | 


korzystając z ułatwionych warunków kontra- 
bandy granicznej, jakie zapanowały w przęd- 
dzień rewolucji, 

Lata rewolucyjne 1905—1906 cechuje ol- 
brzymi wzrost prasy partyjnej. Powstaje sze- 
reg drukarń krajowych. „Robotnik* przez 
dłuższy czas wychodzi codziennie. Zjawiają 
się ooraż to nowe pisma lokalne — od Kiele 
(„Kielczanin”) do Kowna (,„Towarzysz”) i Ki- 
jowa („Hasto“). Na krótki czas partja posia- 
dła organ legalny w postaci „Kurjera Co- 


Dnia 3-go stycznia odbyła się druga, wspólna 
konierencja Sejmowej komisji opalowey z przede 
stawiciekuni Związku Górników, Rady Zjazdu Prze» 
mysiowców i z delegatami zamteresowwiuych mauis 
sterów, Przewodniczył prezes komisji opaiywej poe 
sel Wierzbiuii, W obradach wzięli udzial z ramie 
nia Zwiąaku górników, prezes Związku iow, Livai, 
tow. Kwieiniowski, Papuga, Goetze jako delegaci 
ze Śląska Cieszyńskiego, tow; Nowakowski, Puli 
woda, Kabała, Wróblewski z Zagłębia Chrzanow- 
skiego, tow. Stańczyk i Koczubek z Zagłębia Da- 
browalkiego. Tow. Mieczysław Bobrowski s. salin, 
wam posiowie tow.: Diumiuoi, Dreszan Gęborek, 
Rieydych, Pużuk i Żuławski, Przemysiowców repre 


zentował pan Kociutkiewicz. Z ramienia Rządu w 


płowskih = 

Sprawę zaaprowidowania Zagłębia Dąbrowskie. 
go i Chranowskiego przedsiawił minister aprowt 
zaoji Śliwiński, W swoich wywodach padkreśiit, że 
umka ogólników i obietaic i ġe przydzai aprowi 


czestniczyli ministrowie: Śliwiński, Olszewski i Per 


polega na tem, że sabotaż Niemców w Dyrekcji Por 
mnańskiej został złamany, a wszystkie linje kotejo- 


Ministerjum konmnikacji. 


Ministerjum otrzymąło dla swych potrzeb 2,300 | 


wagonów towarowych i mową linje dowozu s Poe 
Zmauskiego prócz linji Skalmierzyce—Kalisa, także 
linją Aleksandrów —Skierniewice Z Poznańskiego 
więc otrzymamy dla Zaglębia zboże, kaszę i zjem- 
niakiń Artykuly strączkowe zostały zamówione w 
Rumunji i Jugostawji (300 wagonów). Lecz z tych 


widywaniu transporty z Ameryki, dokąd w celu 
dalszych zakupów jedzie 8-go stycznia delegat mie. 
nistorjum. Pomimo tych trudności i niezbyt różo 
wych horoskopów p. minister zobowiązuje się, po 
cząwszy od ibrgo stycznia dosiasczyć obu Żagię 


biom: 282 waguuy mąki, 80 wag, kaszy, 81 wag. | 


legalny tygodnik „Wiedzę“, broszury partyjne 
wydaje legalue „Towarzystwo Wydawnieiw 
Ludowych i 


nej. 
Postanowiliśmy wskrzesić wszystkie orga- 
na P. P. S., zawieszone przez „lewicę“, a-za- 
razem podjąć wydawanie i tych organów, któ- 
re jeszcze wychodziły pod firmą pędupadają- 
cej z dnia na dzień „lewicy“. Rozpoczęliśmy * 
od wydawania własnego „Robotnika“ (od Nr. 
200-go) i wydawaliśmy go regularnie co ty- 
dzień. Nr. 200 został zredagowany przez Ba- 
ja. Po jego rychlem aresztowaniu redagowa- 
lem „Roba* ja z udziałem tow. Jodki i nieco 
później, tow. Mosta (Józefa Frejlicha). Posie-. 
dzenia redakcyjne odbywal$ się najczęściej u 
St. Wojciechowskiego, wówczas. redaktora 
„Spolem*, który też należał do komitetu redak, 
cyjnego „Roba“, j 
Obok „Robotnika“ wydawaliśmy „Kielcza-. 
nina „Na Barykady* (wydawał je tow, Ku- 
nieki, zabity w jednem z pierwszych starć II 
Brygady Legjonów na Węgrzech), „Gazetę Lu- 
dową”, „Łodzianina”, „Górnika“, „Wiestnik P, 
P. s, „Przedświt* (2 Nr.), „Pobudkę“, 
„Świt*, „Brzask*, Założyliśmy nowe pisma, 
jak „Czerwony Sygnał* — organ kolejarzy, 
„Walka Klas‘ — organ okręgu radomskiego, 
„Do Szeregu* — pismo dla żołnierzy - Pola- 
ków w Rosji, redagowane przeważnie na pod- 
stawie materjałów, dostarczanych głównie z 
Charkowa przez tow. Berbeckiego (późniejsze- 
go pułkownika Legionów). 
„W Krakowie od 1-go listopada 1906 r. wy- 


chodził dwutygodnik „Trybuna“, Nie miał on 


wej tajnej 


Kr. 4. 


rować będzie rozdziałem 1 pda ug a przemy. 
stowcami w sprawię warunków sti 
towarów, wzgiędnię skredytowania go 


enia tye 
Ciekawym jest ten szczegół, re a 
góruiczego 


się 10-go stycznia w Będzinie. Plan aprowizacyjny, 
dotyczy w obu Zagiębiach węgiowych robotników. 
górników (węgiel, czarny. brunutny i gaiman), huty 
żelazne, cynkowanie, fabryki metalowe i włókienni 
CZ 


W ten sem sposób będzie rozstrzygnięta spra» 
wa aprowizacji Salin i Zagłębia naitowego 2 tym- 
samym przydziaiem, Wreszcie miusier zazzaczył, . 
że ostatnio wysłano s Poznenia: 70 weg iU-cia 
tonowych zboża, 5 wag. mąki żytniej i 6 wag. kaszy. 
jęczmnennej z Warszawy, a także w zieceniu są do 
wysłanie: 16 wag. produktów strączkowych, pół 


| wag. prosa, 8:6 wag. bobru, 8 wag. fasoii 8 wag. 


grochu i 5 wag. bobiku (pasza dia koni). Realizacja 
projektu ministra rozpocznie się 15rgo b. a A no, 
zobaczymy jaki będzie rezuliat obuetnio reainych, 
Następnie przystąpiono do omówienia stosun= 
ków przemyslowych w Zagłębiu. Tow. Stańczyk i 
zobrazowadi rozpacziiwe powżenie . przemye 


cech pisma ściśle partyjnego, nie mniej jednak 
skupił dokoła siebie prawie wszystkie nasze 
siły publicystyczne i zastępował „Przedświt“, 
„Robotnik * nasz wychodził od Nr. 228 w 
dwóch wydaniach — krajowem i „zagranicz 
nem", To ostatnie było przedrukiem krajowe 
go, gdyż ze względów technicznych nigdy nie 
udawało się przewieźć z kraju dostatecznej 
liczby egzemplarzy za kordon i zagranicę, 
gdzie popyt na „Roba“ ustawicznie wzrastał. 
.  Aż.do Nr. 219-go ja redagowałem „Robot. 
nika“ i wszystkie pisma, wychodzące w kraju. 
Po moim wyjeździe w czerwcu 1907 r. do Krae 
kowa redakcję „Robotnika ' vbjął tow. F, Perl, 
który jednak wkrótce zostal aresztowany, więc 
redakcja krajowych pism partyjnych znów po. 
wróciła do muie *). Od Nr. 224-go redagowae 
łem ja przebywając w Krakowie, dokąd po a- 
resztowaniach, jakie spądły na cały szereg wy- 
bitnych kierowników partji, przeniósł się jej 
właściwy ośrodek kierowniczy. Do kraju jeź- 
dziło tylko paru członków C.-K. R., ale i ci tyl 


-ko z nadzwyczajdym wysiłkiem utrzymywali 


kontakt z topniejącą wskutek ustawicznych ne- 
presji organizacją. Staraliśmy się jednak n- 
trzymać drukarnię w kraju i wydawnictwa na- 
sze, jakkolwiek redagowane w Krakowie, bite 
były w kraju, dosyłalem najczęściej cały goto- 
wy numer „Robotnika“ przepisany na maszy- 
nie drobnem pismem na czterech stronach pa- 
pieru listowego, pocztą na ustalony adres, skąd 
skrypt ten wędrował do tajnej drukarni na 
Foksalu. ja 
Dnia 29-go września 1908 r. drukarnia ta 
została wykryta. Przenieśliśmy tedy drukarnię 
„Robotnika“ do Krakowa aż do założenia no- 
j drukarni, która powstała w poło 
wie r. 1909 w Kijowie, gdzie jedynie, jeżeli się 
nie mylę, wyszedł tylko jeden (237) numer 
„Roba“, Później już — aż do wybuchu wojny, 


— cała naszą prasa partyjra za kor- 
donem. 4 
da 
Mo był „Górmńtk”, odbójany w dr 
f- w. ski, w zaś eny pięć 
w tym oela dojęśdżał » Krakowa do egiąbia 
epa am an Ą ł 


po podwyżce ceny, podczas gdy węgieł Chrzanow 
ski już dziś, bez podwyżki kosztuje 185 koron na 
tonę. To też zupełnie słusznie tow. Diamend zain- 


terpelował ministra, jak kalkulowano podwyżkę, 


t zm. czy określono koszta produkojł, a dalej, ja- 
kio rząd ma gwarancje, że kapitaliści obrócą nad- 
wyżkę w cenie na koszta iwwestycji, Na to nie er 
trzymano rzeczowej odpowiedzi. 

: Na wzmiankę tow. Lizaka, że rząd musi rabrać 
sig na serjo do uregułowania całej gospodarki gór- 
niczej w Zagiębiu i że tego jednostronnie bez u- 
działu robotników w zarządzie i kontroli kopalń 
aie uskuteczni — minister dał charakterystyczaą 


Sprawę zapomogi doraźnej dla górników refe- 
? mowal min. Pepłowski, Okazuje się, że rząd zma jait- 
najlepsze chęci w tej sprawie, ale niestety tylko 
chęci. Podobno w niedzielę wieczorem zapomoga 
å jej wysokość mają być zdecydowane. i 

Na tem obrady zakończono. 
Wierzbicki napomknął o %ej godzinie w gór 
nictwie — oa mecza „konieczności narodowych”, 
lecz dostał dobrą odprawę od tow. Żuławskiego. 
Tow. Żulewski powiedział: Wywieźcie najprzód 
, węgiel, który leży na zwałach i goreje — a wtedy 
pc GOA 


ARAE E: "EJ SZA zj PA PE Ef JE PERRY 
Mały feljeton. 


Ostrożmość jest lepszą czętcią odwagi, 


Jako były kawrżuik Jego Cesarskiej Mo- 
ści Mikolaja il, jesten dotychczas pozbwwio- 
my w kRaecaypuspolitej polskiej — „praw i 
przywilejów", Wprawdzie po wybuchu sewo- 


ski, Suwerenny Sejm Rzeczypospolitej do- 
tychczas nie miał czasu zająć się amnestją, za- 
pewue diaiego, że ani eniudecy, ami witosiki 
na katordze nie byli, amnestji więc nie po- 
trzebują. No, a z amnestją dla socjalistów— 
można naturalnie poczekać. 

Jestem tedy dotychczas „pozbawiony 
praw“. Żona może muie bezkarnie opuścić, 
przyjaciele mogą mi nie oddawać  pożyczo- 
mych pieniędzy; jeżeli umrze mi wujaszek w 
Ameryce albo ciotka w Rypinie, to ja spadku 
objąć nie mogę. s 

Postanowiłem, bądź co bądź, zwrócić się 
w tej sprawie do ministerjum. Oczywiście, 
do ministerjum spraw wewuętrzaych,bo spra- 
wiedliwość, jak wiadomo, jest nierychliwa, za 
to sprawy wewnętrzne nie cierpią zwłoki i 
wszystko zalatwiają raz — dwa — trzy (o ile 
tylko chcą). A miałem i drugą sprawę, 

Powiedziałem publicznie na zebraniu: 


„precz z wyzyskiem*! Na to wstał p. komi- 


saiz policji i oświadczył mi, że zażąda odda- 
nią mnie pod sąd na mocy $ 129, ponieważ 
»Dprecz z wyzyskiem'! znaczy niewątpliwie: 
dążenie do obalenia istniejącego w państwie 
ustroju społecznego. 

Ziąkłem się nie na żarty: wprawdzie, ja- 

b. katorżnik, jestem „pozbawiony praw i 

lejów*, ale mie — ponow 
nego siedzenia w więzieniu, 

Postanowiłem tedy pójść do ministerjum: 
wypłakać się p. ministrowi w kamizelkę, 
zwłaszęzą, że go znałem z dawnych „dobrych“ 
na ÓW jako tow. Edmunda, ze wszech miar 

a Mocy § 129, a jeszcze lepiej $ 102, nadają- 
i do katorgi. 
„|. Posłanowieniu swojem powiedziałem 
zonie. Lecz ta, ku memu niepomiernemu 
zdziwieniu, zbiądłą jak trup, zachwiała się... 
A gdym do niej podbiegł, rzuciła mi się na 
szyję, zalewając się lzami, 

| o ci się stało, najdroższa? 

„= Nieszczęsnyj — rzekła tą dziwna 
bieta — o0 uczynić zamierzasz? 


m- Cot Iść do ministerjum spraw we 


Żana a determinacją nonpaozy podskoczy- 
ła do drzwi i zamknęła klucz, 
KGB C0 Keia, 2 akty 


o aresztowaniu ks, Husz 

też poszedł do ministerjum — mo i 
CA ? ł 
À pe Ależ... i 
4 — Niema ależ.. Twoja sprawa jest o 
wiele gosza... Tamten jest księdzem, a ty — 
b. katorżnikiem, pozbawionym praw... 1 na 
dobitkę _krzyczałęś: przecz z 'wyzyskiem! 
Kasznica cię zaraz zamknie. | 

Dało mi to nieco do myślenia. Istotnie, 
może zamknąć, Od czegóż jest ustawa wyjąt- 
kowa jak nie od zamykania.. W chwili u- 
niesienia krzyknąłem: Precz z wyzyskiem! 


Ten 


nol jakgdyby 


No jak się Kasznica o tem dowie i zaraportu- 
je tow. Edmundowil... Ber... 
— A wiesa ty, mówiłą żona, oo oni „ję 
ee mogą zrobić? i, 
~- Jeszcze — oprócz zamknięcia? 
ka A tak! Odsiedziałeć ewoje 15 lat ka- 
? 
Zacząłem się tłomaczyć prawie pokornie, 
przedemną 


— Nie, nie 


ja... nie chciałem.. Ale sami przyszli... 

— Nie tłomacz się., Nie  odsiedziałęś 
pow Więc wiesz co mogą zrobić? 

Rad 18. 

— M wiesz, że w Warszawie jest misja 
a gy “Ss ae prostszego jak oddać cię Koł- 

owi, przy jego pomocy resztę kary 
odsiedział, Przecież wiesz, jaka u nas panu- 
je legalność, jak skrupulatnie wykonywa się 
prawa carskie, 

Do ministerjum nie poszedłem. Jestem 
na wolności, Kasznica i Kołczak nic o mnie 
nie wiedzą. ja 
Novus. |; 


Klęska Denikina. 


Qd osoby świeżo przybyłej z Ukrainy o» 
trzymujemy. szereg informacji, z których wy- 
nika, że armja Petlury, jak fakty wykazują, 
z powodzeniem prowadzi dalej orężną walkę 
ikepodległościową na Ukrainie. Część wojsk 
Petlury wysłana pod dowództwem ałamana 
Pawlenki, na tyły wojsk Denikina, pod De- 
rażnią zadała ciężką klęskę oddziałom deniki- 
nowskim, przyczem zdobyto 6 kolejowych 
transportów z amunicją, umundurowaniem, 
nowemi angielskiemi armatami, środkami 0- 
patrunkowemi, i uwoiniła tamże będących w 
niewoli 1400 Kozaków ukraińskich. Grupa 
atamana Szepiela w połączeniu z atamanem 
Konowalcem zdobyła Winnicę, . bazę opera- 
cyjną północno - zachodniego frontu deniki- 
nowskiego. W rękach Tiutiunyka i Woło- 
cha są powiaty berdyczowski i żytomierski, 
Stacja węzłowa Koziatyn zdobyta przez Miel- 
nika. Powiat latycżowski z m. Latyczowem 
zdobyty przez Wołocha. 

Premjer ukraiński Mazepa g pozostałymi 
członkami rządu i częścią wojsk znajdują się 
w Chmielniku, zajmując swoimi wojskąmi li- 
uję Chmielnik — Kalinówka. Bar również 
znajduje się w rękach ukraińskich. Ataman 
Bożko, wspomagany przez oddziały powstań- 
ców ukraińskich dąży od Baru na Mohylów 
nad Dniestrem. 


byte przez ukraińskich powstańców pod do- 
wództwem Stirilczenki, którzy bez wielkich 
trudności wyparli stamtąd zdemoralizowane 
oddziały denikinowskie. 


REA SERA RE NASZE NEREDE OEREN * TOT RORYOY DOBRE 


l za kulis 
kontrrewolucji rosyjskiej. 


„Czerwony Sztandar* — organ centralny 
komunistów niemieckich w Berlinie drukuje 


tajne dokumenty, dowodzące intryg rosyjskiej. 


kontrrewolucji wespół z koalicją w obozach 
jeńców wojennych w Niemczech. 

W jednym z dokumentów pod datą 7-g0 
maja r. b. generał Potocki (ten p. Potocki, ko- 
zacki generał, przyjeżdżał również do War 
szawy w misji od Denikina), przedstawiciel 
wojskowy Denikina w Niemczech, zawiada- 
mia, że hr. Lieven chciałby objąć kierownic 
two nad oddziałami jeńców wojennych rosyj- 
skich, by je oddać pod władzę komendanta 
niemieckiego Prus Wschodnich. Oddziały te 
miały współdziałać przy zdobywaniu Rygi i, 
w razie powodzenia, połączyć się z Judenie 
czem. 


„Rokowania z oficjalnymi przedstawicie- 
lami koalicji w Berlinie są zakończone. Sym- 
patyzują oni w zupełności z planem użycia 
jeńców rosyjskich we wskazanym oelu* — gło- 
si dokument Potóckiego. 

Do jeńców rosyjskich Potocki każe do- 
poł. pao agnis za i Denikina, 
n P: awicieli Ukrainy lub państw 
baltyckich. $ 

Rząd bolszewicki w nocie z dnia 27 sierp- 


nia, wystosowanej do rządu niemieckiego, pro- 
testuje przeciwko zatrzymywaniu jeńców w 


Niemczech i wypuszczaniu ich na wolność tyl- 
ko pod warunkiem wstąpienia do armji Koł- 
czaka — Denikina. Rząd niemiecki odpowie- 
dział, że w sprawie jeńców rosyjskich musi 
wykonywać rozkazy koalicji, s 

~% 


ataata aaan aa aa a a DEPPA 
Książki nadesłane, 


. 0 Rząd Ludowy dla Polski Uzasadnie- 
nie konieczności i program działalności rządu 


ii | ludowego w Polsce. Janusza Pierzchalskiego. 


Warszawa 1920. Cena nie wskazana. 


M a 


Miasta Chersoń i Mikołajów zostały 2a 


Linji frontu denikinowskiego nie da się 
określić ze względu na chaotyczny odwrót co- 
iających się wojsk, jednakże można ustalić 
dwa kierunki odwrotu Denikina. Mianowi- 
cie wojska generałów Dragomirowa i Bre- 
dowa cofają się w kierunku Donu, wojska zaś 
gen. Promptowa, które operował$ na prawym 
brzegu Dniepru, cofają się w stronę Odesy. 
Położenie wojsk Promptowa ` przypomina 
bardzo sytuację, w jakiej. znajdowały się w 
zeszłym roku w Odesie wojska francuskie, 


Kamieniec Podolski, 30 grudnia, 
(Telegram włacny J: 

Według otrzymanych tu wiadomości gali- 
wane w pobliżu Winnicy, zerwały sojusz z 
Denikinem i opowiedziały się za rządem So- 
wieckiej Ukraity, stworzonym w Kijowie 


"przez bolszewików. Na czele Rządu Ukraiń- 


„skiej Republiki Rad stoją: Rakowski, Mazuil 


ski, Peters, Połozow i inni; w tym rządzie 
większość rzekomo mają ukraińscy komuniści 
i „bonotbiści"; mad ten szuka poparcia wśród 
szerokich mas ludności i zachowuje się do- 
tychczas poprawnie. i i 
Sytuacja Denikina pogarsza się z każdym 
dniem: nadeszły wiadomości, że w Republice 
Dońskiej zwyciężyły prądy separatystyczne i 
proklamowano niepodległość, i Wx 
Woogi nastrój denikinowców w stosunku 
do koalicji zoałazł wyraz w aresztowani gen. 
Maj-Majewskiego, zwolennika koalicji. 


Z cyklu: 


j <6 

„Arkana, 

(Z drugiej serji). 
Książką beg początku i końca, 

„„Nie lubię czytać, jak to się mówi, „po- 
rządnie*, systematycznie... Nieraz całemi ty- 
godniami doborem książek, koleją, w jakiej 
je czytam, kapryśnem zmienianiem ich bez 
kończenia, całą moją fantastyczną lekturą je 
dnem słowem, kieruje Marzenie.. Zdarza się, 
że przez cały dzień przeglądam tylko stare 
roczniki pism, natraiając nieraz w ten spo- 
sób na perły poezji zapomnianych, dawno 
zmarłych autorów, którzy nigdy nie wydali 
żadnej książki, na pełne głębokich myśli stu- 
dja, na genialne ilustracje... 

Przepadam za staremi, naukowemi ksią- 
kami, broniącemi dawno obalonych hipotez, 
których czytanie ze stanowiska praktycznego, 
tak zw. „korzyści, nie ma sensu... 

Czasem zaczytuję się godzinami w słow- 
niku Larousseʻa, w jakiejś dawnej encyklope- 
dji bez żadnej wartości, nawet w starej, poro- 
grywanej, z czasów szkołnych  przypłąianej 
książki z logaryitmami... ; 

Kiedyś, przewracając w starej szufladzie 
z papierami, w poszukiwaniu jakiegoś cieka- 
wego „odkrycia“, żeby swoim zwyczajem ga- 
glębić się w jakim starym, pożółkłym liście, 
albo w kawałku miesięcznika, lub odwieczne- 
go kalendarza, natrafiłem na starą, zakurzo- 
ną powieść bez początku i końca, której tytuł, 
autor, rok i miejsce wydąnia były zagadką... 

Książka, poszarpana i podarta, zaczynała 
się od stronicy 97... Była tam mowa o jakimś 
Ryszardzie, który, po poże, iu się na wieki 
a Laurą, idzie przez stary, zalany księżycem 
park, w stronę stawu, w niewątpliwym zamiar 
rze utopienia się... f | 

Niezmiernie lubiąc tajemniczość, pozosta” 


wanie w niepewności epuściłem kilkana- ; , 
pi Aigi: | do zrozumienia tego, 


ście stronie, pozbawiając się wiadomości 0 
dalszych. losach Ryszarda... Czy się utopił, czy 


„też może Laurą (koniecznie, „w bieli“), la- 
z rę 7 


pobiegła że żeby mu prze; 
E Vh y Jo wgiyla Pizy Ay. ; 


na zł : 
r. Zmudzony tym, nudnym, ciągnącym 
jak smoła, opisem, odrzuciłem stary, i 


życia, marzę, niby o kochance, o Laurze z 
starej, niewiadomej powieści bez początku $i 
końca, chociaż nie wiem nawet, jak ona wy- 
glądała (domyślam się tylko, że, jako boha- 
terka powieści, musiała być piękną...). t 
Ii ciche marzenie, jak anioł, płynie przez 
moją duszę... Waeiaw Wolski. 


Trzeba znaleść wyjście. 


(W sprawie nauczycielstwa szkół średniehj 
Położenie nauczycielstwa szkół średniek 


4 jest nie do pozazdroszczenia. Normy. płac na 


bieżący rok szkolny, które we wrześniu jesz- 
cze mniej więcej odpowiadały warunkom 
życia, dziś na skuiek wzrastającej nieustannie 
drożyzny, w żaden sposób nie mogą zaspokoić 
nawel skromnych wymagań żywego człowie- 
ka. A 
Pracownik każdego innego zawodu, sko- 
mo drożeje wszystko, stara się natychmiąst u- 
normować odpowiednio ceny. płacy — nat- 
czyciel uważa, że jeśli zawarł kontrakt na 
rok szkolny, zmuszony jest trzymać się litery, 
prawa i znosić dojmujące braki, albo, gdy wa- 
runki skłądają się po temu, zapracowywać się 
i marnować zdrowie po za szkołą, 
Niewątpliwie kontrakt jest w dużej mie- 
rze kagańcem, który krępuje swobodne ruchy, 
nauczyciela, który jednocześnie zasłania ego- 
izmy właścicieli szkół i w razie żądań popra- 
wy bytu nie ulega wątpliwości, że kontrakt 
to, a nie co inne jest źródłem tak trudnego 
położenia nauczyeielstwa szkół średnich, mi-- 
mo to nie można powiedzieć, żeby położenie 
było bez wyjścia, AE.» 
Wyjście jest, być musi, tylko musimy 
spojrzeć na tę sprawę pod kątem widzenia © 
becnej chwili, słowem musimy uwzględnić © 
koliczności. Kontrakt, jako umowa na dłuższy . 
termin obliczona, tylko wtedy ma realne ana- 
czenie, gdy ceny rynkowe są stałe, gdy w naj- 
gorszym razio ulegają nieznacznym waha- 
niom. Tymczasem żyjemy w czasach anor 
malnych, w czasach nieustannej zwyżki cen, 
paskdrstwa i w ten sposób kon- 
trakt spada do roli fikcji. Gorzej jeszcze. 
Przestaje być jako taki nietylko umową za- 
bezpieczającą warunki bytu pracującego, ale 
daje w ręce pracobiorcy, oręż, którym ten bo- 
hatersko potrzęsa, Bywały wypadki, że wła: 
w niepożytą moc Kkon-- 


hardo, iż nauczyciele œo najwyżej mogą pro 
sió a nie żądać. Bywały takie fakty poite- 


Pot A A E nocajcy „20440 SAŚŃE 
domić t zrozumieć. To jest konieczne. Nie 


przecież właściciele szkół zawierali kontrak- ~ 
ni w mar 


= tem, wszyscy s 


czego dać pod praco- 
kobiety, albo krzy- 


Nie 0 się 
bior i ewane f 
cą, albo gdy widzą, że krzyk nikogo nie ~ 
przestrasza, uciekają się dla obrony $wego 
stanowiska do ostatniego swego środka, do. 


MR 
yślnem załatwieniu sprawy pod- 
myżek, czy dodaików do pensji zależeć nam 
musi jeszcze i ze względu na dobro społecz- 
Praca nauczyciela jest trudna i odpowie- 
świeżości myśli, dużej energji. Tył- 
ko wtedy nauezyciel może pracować z pożyt- 
kiem. A jakże często marnuje się zdrowie i 
energję w uciążliwej walce o byt, jakże czę- 
sto nauczyciel od sił odchodzi po całodzien. 
nej uciążliwej pracy? Czyż nie odbija się to 
na jakości wykładu, a tem samem na pozio» 
mie szkoly? ? 
To też, gdy właściciele szkół nie są skory, 
musimy sami dbać o 
bo tem samem dbamy i 6 dobro 


Łnezny,' - 


siebie, 
łeczne. 


lap 


PONNE 
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„dzi błąd, jaki popełnił 36 lat temu, 


c x” 


RÓW 4 PEIEKE PEWEL OTWA DEK WIC A E a S = 


-Stosunki kościelne w fimeryce, - 


. / Gdy Sejm konstytucyjny Polski uchwalił 
weformę roing, wielu księży rzymskich w A 
meryce i ich popiecznicy publicznię nazywali 
ten akt grzechem przeciw 7-mu przykazaniu; 


czem zatem był akt koncyljum baltimorskie- 


go, zabierający na rzecz biskupów, bez wyna- 
grodzeuia, majątki kościelne, zapiącone przeż 
parafjan i stale przez nich utrzymywane? 
Niech czytelnik sam sobie odpowie. 

|, Dzisiaj rzymscy księża w Ameryce widzą, 
;jakie skutki pociągnęlo za sobą oddanie ma- 
jątków biskupom; nie mają odwagi sami te- 
'go wypowiedzieć i używają ku temu Innych; 
bocznemi drogami, bez nadstawiania na razy 
swego grzbietu, starają się zwodzió uwagę 
rządu polskiego i episkopatu polskiego (acze 
kolwiek tenże nie lepiej posiępuje w Polsce) 
mą niebezpieczeństwo grożące 
strony hieęrarchji rzymskiej w Ameryce, W 
każdym razie dziś kler polski w Ameryce wi- 


Jeżeli oddanie majątków kościelnych bi- 
skupom było błędem, w każdym razie żę stro- 
my kleru polskiego, zatem ci, którzy bez cze- 


kania na skutki, zaraz zaprotestowali i to pra» 


istycznie, bo nie chcieli oddać majątków, czy- 
mili dobrze i słusznie. Szkoda tylko, że ta- 
kich było bardzo mało i niestety nie byli to 
księża, ale lud, a za ludem dopiero szli księ- 
ża. 


~ Z chwilą, gdy majątki przeszły na włas- 


-mość biskupów, panami sytuacji w parafjach 


stali się księża proboszczowie. Na mocy kon- 
Stytucji kościelnej biskup stał się prezesem 
każdej parafji w swej djecezji, a w jego miej- 
sce był proboszcz, który też na mocy prawa 
był skarbnikiem. W ręku proboszcza był 
klucz zbawienia | kasy paratjalnej, Świeccy 
ludzie mieli prawo do wyboru 3 mężów zau- 
fania, ale takich tylko, których proboszcz i bi- 
skup aprobował, 

„ _7 Gdyby p. Władysław Reymont by? zba- 
dał sprawę gospudarki finansowej w para- 
tjach rzymako - polskich, nietylko z opowiae 
dań księży, ale wprost od ludzi świeckich był- 
by usłyszał o bardzo niepięknych rzeczach. 
Rzeczy wiście okazałe są kościoły polsko-rzym- 
skie w Ameryce, ale długi na nich jeszcze o- 
kazalsze i podobno nigdy niespłacalne, a ka- 
sy księży rzymskich także wspaniałe. Podaję 
tylko jeden przykladzik, niedawno zaszły. Oto 
proboszcz pewnej parafji w New Jorku, nie- 
dawno zmarły, oprócz kosztowności, pozosta: 
wil gotówki przeszło ćwierć miljona dolarów 
po 25 latach kapłaństwa — a długu na koście- 
le 800 tysięcy dolarów. Ma się rozumieć, że 
paraljanie byli w tem blogiem mniemaniu, że 
dług zmniejszył się do minimum, Wobec. ta- 
kiego stosunku kasy proboszcza do kasy pa- 
mafjalnej po śmierci proboszcza, jego następ- 
ea wniósł protest przeciw testamentowi swe 
go poprzednika i stara się sądownie pienią- 
dze dostać na rzecz paralji, którą on sam za- 
rządza znowu bez żadnej kontroli, Takich 


przykładów możnaby przytoczyć setki, 
| A jakiż był stosunek kleru polskiego w 


Ameryce do sprawy narodowej? Jaki był, 


/ powiadam, wtedy, gdy kler ten. rządził wy- 


chodźtwem niepodzielnie? Absolutnie obo» 
jetny. O ile księża rzymsko - polscy są na 
der pomyslowi wtedy, gdy chodzi o sprawę 
Rzymu lub kasty księżej, o tyle w sprawach 
dotyczących interesów narodu polskiego ogar- 
nia ich ogromna tępość, granicząca czasem z 
martwoią. Nie w tem dziwnego, bo bardzo 


* często interesa Rzymu nie idą w parze z po 
psekaśł narodu polskiego. 
`! Wprawdzie rzymsko + polscy księża pod- 


trzymywali polskość w swych parafjanach, ale 
ło było złączone z ich własnym interesem. 


Pierwsze kroki nowego min, pray. 


"dak wiadomo, liczne w Warszawie rzesze 
bezrobotnych olrzymywały od ministerjurm 
pracy przez cale ubiegłe lato i pierwsze mie- 
8iące zimowe ziemniaki i drzewo opałowe w 
nalurze. 


| Nie ulega wątpliwości, że ani ilość wyda- 


wanych beziobotnym ziemniaków, ani drzewo 
mie mogło im wystarczyć na najskromniejsze 
potrzeby, Był to jednak dla bezrobot- 


ea pożądany zasilek w ich ciężkim położe- 
niu, 


j Atoli od 4 stycznia r. b. ministerjum pra- 
cy postanowiło rzeczową pomoc w naturze 
cofnąć | miast tego wypłacać bezrobotnym za- 
pomogi pieniężne. 

| Czy gotówka zastąpi bezrobotnym ząsi- 


dek w naturze, jest rzeczą więcej, niż wątpli- 


wą. Można natomiast z całą pewnością prze- 
| wiedzieć, 'że zwiększenie się popytu na 
Bienio i ziemniaki w wolnym handlu nie o- 
mieszkają wykorzystać paskarze i jeszcze 
więcej wyśrubują i tak już wygórowane ceny 
tych dwóch artykułów codziennej potrzeby. 
Jeśli nowomianowany minister pracy za- 
mierza dalej kroczyć czy brnąć w tym kierun- 
ku, to powinszówać mu... faahowości. 


4 


Polakom ze, 


Oni bowiem, nie znając języka angielskiego, 
musieli urabiać sobie materjal ua jaw naydiuże 
sa metę, W szkołach paratjalnych rzymsko- 
polskich w Ameryce uczyły się dzieci języka 
polskiego, to prawda, ale stopień wyksział- 
cena, syżiem nauki, warunki khygieniczne i 
wogóle wszelkie wymagania są poniżej kry- 
tyki; niżej podpisany nieraz ze smutkiem sły» 
szał żale z tego powodu ze strony sił nauczy- 
cielskich ze szkół parafjalnych, Ostatecznie, 
gdyby w rzymsko - polskich paratjach nie by- 
ło funduszów na lepsze szkoły, to niechby, — 
ale tam są fundusże na wszystko, ba więcej 
jak na wszystko, często na rzeczy występne. 
Ale na szkołę? Po œo? 

Lat temu 28 jeden z młodych księży w 
djeceaji Sczantońskiej zaproponował swvim 
konfratrom, by w czasie zimowym urządzali 
odczyty i wieczorki po okolicznych paratjach 
polskich. Na to polscy „ojcowie narodu" 
„krzewiciele światla", jak księży nazwal swe- 
go czasu p. Paderewski, rozśmiali się, a je- 
den z nich rzekł; „eo? ja będę oświecał 
chłopa? Dziś, gdy raz w miesiącu pojadę do 
S. to przywożę ze sobą 300 dolarów ofiar, Gdy 
chłopu będę mówił o oświacie, on będzie 
miał dolary, a ja nic", Jest to fakt; dziś ten 
ksiądz jest dostojnikiem kościoła, 


Swego czasu miał miejsce taki wypadek: 
na konferencji księży w Detroit, ówczesny bi- 
skup Fevley zapylał: za ile też lat Polacy w 
Ameryce zapomną swego języka? Polski 
ksiądz odrzekł: sądzę, że za 26; wymierzył a- 
kuratnie na tak długi czas, jak spodziewał 
st żyć, bo był ów ksiądz starszym człowie» 

em. 


Księża zorganizowali stowarzyszenie bra- 
tniej pomocy pod nazwą „Zjednoczenie rzym- 
sko - Katolickie pod opieką Boskiego Serca 
Jezus”. Bylo miejsce w organizacji księżej na 
Rzym, ale na Polskę nie, 

Dlaczego ci krezusowie polscy w Amery- 
ce nie pamiętali o prowadzeniu Polaków po 


| drogach ku wyżyzom, a stale kazali się pa- 


trzeć biednemu człowiekowi w szarzyznę ży- 
cia? s 
Dopiero, gdy powstały „Związek Narodo- 
lski“, „Sokół”, „Związek Młodzieży” i 
inne pomniejsze organizacje, powołane do ży- 
cia przez ludzi świeckich i dla Polaków wszy- 
stkich bez różnicy przekonań religijnych, czy 
spolecznych i gdy te organizacje, choć małe 
liczebnie i tinasowo, poczęły pracować na po- 
lu oświaty, patrjotycznem, społecznem i t. d. 
i gdy ludzie poczęli się garnąć, księża patcjo- 
ei obłożyli klątwą te organizacje. Działy się 
rzeczy obrzydliwe i dlą człowieka o bodaj 
miernem -poczuciu etycznem / niesmaczne. 
Księża odmawiąli rozgrzeszenia za należenie 
do tych organizacji lub za czytanie gazet, 
przez nie wydawanych. Zdarzały się wypadki, 
że ksiądz nie pozwalał wnieść zwłok zmarłe- 
go do kościoła, gdy temu towarzyszyło bra- 
ctwo z odznakami powyżej wymienionych or 
ganizacyj; nie wolno było wnieść do kościoła 
sztandaru polskiego; w mieście Nanticoke 
zdarzył się wypadek taki: ksiądz rzymski nie 
pozwolił chować na cmentarzu pownego człon- 
ka Związku Narod, Polsk. Ponieważ brama 
była zamknięta na klucz, uczestnicy pogrzebu 
byli zmuszeni wyrąbać w żelaznym płocie o- 


twór i w ten sposób dostać się na cmentarz. . 


Takich wypadków, w każdej osadzie polskiej 
możnaby się nasłuchać na tuziny, ale trzeba 
pójść pomiędzy lud, nietylko siedzieć w wy- 
godnej plebanii, 

B. Krupski, 


` ksiądz Pol. Nar. Katol, Kośc. 
w Ameryce. 
NRB PE M OP py 


Na marginesie. 


Aż do lisiopada 1918, t. j. aż do chwili, 
kiedy klęska państw ceutraliych stała się o 
czywistą, nie mogliśmy się zdobyć na jedno- 
litość trontu w naszej polityce zagranicznej, 

Obecnie jednolitość frontu została osiąg- 
nięta, nie mamy natomiast jednolitości rządu 
i poszczególne ministerja pod  prezydenturą 
P. Skulskiego żwalczają się wzajemnie nie 
gorzej, niż za rządów p. Paderewskiego. 

Wczoraj spotykam mego kolegę, który 
pracuje w ministerjum pracy. ` 

— (Co wy dobrego robicie? — wpadam 
na niego. Co wy wyprawiacie z tymi nieszczę- 
snymi, bezrobotnymi? 

No, co takiego? Co się stało? — patrzy 
na mnie kolega zdumiony. 

— A- to się stalo, że zaprzestajecie wy. 
dawania drzewa bezrobotnym i to podcząs zi- 
my: ; 

— Jeśli o to ci idzie, uśmtechnąt się mój 
kolega, to wiedz, że tu nie o bezrobotnych 
chodzi. : Sp 
Musiałem zapewnić Julka, że to co usly- 
szę nikomu nie powtórzę i wtedy dopiero mój 
kolega rzecz calą wyłuszczył, 

„— Sluchaj zaiem, ciągnął Julek, skaso- 


„1.8 tych żołnierzy pomjedzial później: „Szkod 


„ROBOTNIK, niedziela, 4 stycznia 1920 r. 


wanie rozdawnictwa drzewa nie jest wymie- 
rzone przeciwko bezrobotuym, którym radzi- 
byśmy nieba przychylić, a zupelnie przeciw- 
ko komu innemu, Skasowanie wydawania 
drzewa nie jest u nas celem, lecz środkiem, 
prowadzącym do pewnego celu. 

— Nie nie rozumiem, wirąciłem. 

— A zatem słuchaj i odpowiadaj na py- 
tania, Jak ci się zdaje, 00 poczną bezrobotni, 
gdy podezas zimna nie otrzymają drzewa? 

~- Będą palić swe meble, odpowiedzia- 


— Jesteś w tych sprawach ignórantem i 
analtabetą. Bezrobotni i meble! Dawno już 
sprzedali lub spalili. 
p — A zatem będą marzli z zimna, — od- 
gadywałem. 
— Nikt nie chce dobrowolnie 
Rznecą się na ploty i parkany w Warszawie, 
rozbiorą je i będą palić. A ponieważ tego na 
długo nie starczy, zaczną rozbierać drewniane 
domy i palić, A ponieważ pomiędzy drew- 
nianemi domami w Warszawie, jest dużo za- 
skecz historyczaych i _ architektonicznych, 
WIĘC.» 
je Więc?, niecierpliwiłem się. 
— Więc będzie to cios wymierzony mi- 
nisterjum kultury i sztuki, 


mi ministerjami, nie możemy się oglądać na 
takie błahostki, jak pozbawianie  bezrobot- 
nych opału, Prowadzimy walkę, a w walce, 
pti Julek sentencjonalnie, człowiek się har- 
uje, $ 
— I ministerja także? 
~- Rozumie się, ż 

Roman Roski, 


SCT EP gp PRE GOO OG EA GA DERE 
„Nie była: ocenzurowana"! 


wNowiny Codzienne" piszą: - 

„Zwrócono nam z6 strony miarodajnej uwagę 
na fakt, że karykatura państwa Paderewskich, któ- 
ra stala się powodem krwawego zajścia na Nowym 
Świecie, opisanego wezoraj w „Nowinach Codzien» 
nych", przez żadną kompetentną władzę nie była 
ocenzurowana“, 

Nie była ocenzurowana! Ależ nawet nie mo» 
gła być ocenzurowaną, bo — ile wiemy — w Re- 
publice polskiej niema cenzury druków. 

Dlaczegóż więc owa _ „strona - miarodajna“ 
zwraca uwagę na fakt zrozumiały sam przez się?! 

Czy to ma być wyraz tęsknoty do „dozwoleno 

a eo 


i Czy też ma to oznaczać lokajskie usprawiedti- 
wienie się „strony miarodajnej* wobec pp, Pade- 
rewskich, z powodu owej karykatury —. 

Dzikie u nas panują pojęcia o wolności druku, 
skoro „strona miarodajna" w ten sposób się u- 
sprawiedliwia, a dziennik polski bez komentarzy 
usprawiedliwienie to podaje. 


| pen own o 
rutalność żołdacka. 

W sobote, dnia 18 grudnia r. b. po po 
łudniu weszło dwóch uzbrojonych żolnierzy do 
mieszkania znanego w Częstochowie prof. D. 
w czasie jego nieobecności i zażądało od mat- 
ki prof. D. wydania stołu dla menaży oficer 
skiej baonu zapasowego % p. p., pokazując 
na jakimś świsiku rozkaz rekwizycji stołu z 
mieszkania prof. D, -Żolnierze w sposób bru- 


talny wtargnęli ‘dó pokoju stołowego, i upa: | 
trzywszy sobie stół, zabierali się do wynosze- 


nia go. Matka p. D; oświadczyła, że stołu nie 
da. Na to żolnierze” wyciągnęli bagnety i 
skierowali je w pierś matki p. D. Obecna 
przy tem córka pani D; zasłonila matkę i 
wszczęła alarm, na skutek czego zbiegli się 
ludzie i zaczęli mitygować żołnierzy. © 

Z tego skorzystały siostry p. D., wymknę 
ły się z mieszkania i pobiegły do owej mena- 
ży oficerskiej, znajdującej się na piętrze w 
tym samym domu. Zastały tam zebranych o- 
ticerów baonu, do których zwróciły się z pro- 
śbą o interweńcję. Zamiast jednak uczynić 
to, oficerzy poczęli się śmiać, a jeden z nich 
— jakiś porucznik — podszedł bliżej i po- 
wiedział: „Psiakrew! dobrze wam tak, bo 
nie umiecie szanować polskich rycerzy”. Na 
to oświadczyła panna M. D.: „Widzimy, z. ja- 


kimi rycerzami mamy do czynienia, jeśli w. 


ten sposób postępują”. Wtedy ów porucznik, 
chwyciwszy pannę D. wypchnął ją za drzwi, a 
następnie strącił ze schodów, ze słowami: 

„Wydtoście się stąd na złamanie karku“, 
Żołnierze, epłoszeni przybyciem ludzi, o- 
puścili mieszkanie p. D. Ciekawe, że jeden 
a, 


Ma, 

m 
że stołu nie wzięliśmy i nie daliśmy w mordę 
tym paniom”. f 

Podobue wypadki nie zdarzały się nawet 

ta okupacji niemieckiej, gdyż wladze niemiec, 
kie, dokonując nawet najbezwzględniejszy 
rekwizycji, starały się zawsze postępować 
townie. fe 

„ „Dodajemy, że p. M. D. jęst urzędni 
sądu i że prokuratorja ze swej strony sprawą 
tą się zajęła. Przytaczamy jednak ten fakt w 
celu zapoznania opinji publicznej a posiępowae 
niem „rycerzy“ polskich i sądzimy, że wladze 
wojskowe ze swej sirony zajmą się nim, jak 
również, że korpus oficerski nie ścierpi chyba 
podobnych rycerzy w awym ekladzie. ay” 


W sprawie rozłam T 
w. obozie białoruskim. - 


Z powodu zamieszczenia w Nr. 8 „Robur 
nika" korespondencji z Mińska o rzekomym 
„rozłamie w obozie białoruskim* — w śmię 

proszę o zamieszczenie niżej 

podanej wiązamki taktów, które dają sprawie 
objektywne i niecó odmienne oświetienie, ; 
Przedewszyctkiem dane cyfrowe, A więcz 
Do grupy secesjonistów, którzy prokiamowa- 
li „nowy rząd”, naieżało 11 członków Rady 
Republiki (na ogólną liczbę 58). W posiedze» 
niu Rady, która obrała kadę Najwyższą, ŁA» 
chowując gabinet Łuckiewicza, wzięło widział 
37 radnych, i 

Do secesji należeli: trzej członkowie 
trakcji socjalistów tederalistów, oraz 8 lewych 
socjalistów rewolucjonistów, a więc nie cała 
partja 800-rew. 

Do składu większości weszli: część partji 
60C.-rew. (z Tereszczeńką i Jakubeckim na 
czele), partji soc-dem. P. P. S, ludowcy bia- 
łoruscy (leader Stankiewicz), oraz centrum.. 

Cyfry te wskazują, że o rozłamie nie mo- 
że być mowy: najwyżej można mówić o sece- 
sji 11 radnych. 

Dalej o „nowym rządzie”. Jest rzeczą na- 
turalną, że tak nikła grupa nie mogła mieć 


dostatecznie sił do stworzenia rządu. Przeto 


bez uprzedniego powiadomienia i bez otrzy» 
mania zgody wybrała ona zaocznie do „gabie 


netu Łastowskiego” ezterech członków i pra- 
cowników gabinetu Łuckiewicza: Ładnowa, 
który się znajduje w Paryżu, Ćwikiewicza — 


w Warszawie, Zajca — (leży chory w sanato- 
rjum zagranicą), oraz Duszewskiego — przed- 
stawiciela rządu białoruskiego w państwach 
bałtyckich, 

Wszyscy oni, po otrzymaniu wiadomości 


o mińskiej awanturze, stanowczo odmówili 
się od udziału w samozwańczym „rządzie“ ġ 
w dalszym ciągu pracują w gabinecie Łuo: 
kiewicza. i 


z ' Leon Dubiejkowsii, ” 
Pelnomocnik Rządu Białorusk, w Warszawie, 


mn w 
i 
+ 


Kronika polityczne. 


Wiadomość, że Cziczeria przesłał rządo- 
wi polskiemu propozycje. pokojowe rządu so 
wieckiego, potwierdza się. 

Ale rząd nasz — wierny systemowi taj- 
nej dyplomacji — propozycji tych nie ogla- 
sza, Dowiemy się o nich zapewne z sowie 
kich „Izwiestij* Jub z pism angielskich, 

Podobno minister praw zagranicznych p. 
Patek przedłużył swój pobyt aa granicą. Cho- 
dzi, jak się zdaje, © wysondowanie opinji Ear 
tęnty w sprawach sosy jakich ETT AY Rf 

, A s „Re 

Od nowego Roku gen. Majewski przestał 
być wice-ministrem spraw wojskowych. Je 
dynym wiceministrem jest gen. Sosnkowski. 

— Rai KA s 

Pan prezydent ministrów zamianował podr 
sekretarza stanu w m um skarbu, Włar 
dysława Byrkę, naczelnym dyrektorem poł: 
skięj-krajowej kasy pożyczkowej. 


Rach socjalistyczny zagranica. 


przesakodzie stają przywódcy niezależnych, 
wód, że przedstawiciele koalicji w Ber- 
q zdania, iż połączenie to jest nieunik- 
amn „zeta digre i podlug Hoes p je: 
o, że przyw prawego skrzydla niezależ: 
nych Çohn 1 Hilferding zaproszeni. zostali na 
konłerencję przez misję angielską, co wywo- 
lalo termónt wśród lewicy partyjnej, zarzuca” 
jącej obu zaproszonym, że wa chodzić w 
układy g burżuazją koalicji, aniżeli z prze 
stawicielami LII-ej międzynarodówki. 
Korespondent dodaje, że polityka 
cji względem Niemiec od czasu za l 
broni prowadzi kraj ten nieuchronnie do 
wolucji społecznej. 4 pl 
G 


Hstycznej, który miał “h odbyć w Los 
na 


a 


stycznia odiożon: na koniec lutego 


A)” sóśkkł 
skutek prośby n'źnych organizacji, 
ayoh przez trzykrołne wybory. 


odbędzie cja w Sipnasburgu.. * 


koali - 


NOE 


Nr. 4. 


Protest kopiectwa pomerekiego, przeciwka 
Kinsiersówu Przemysła 1 Handi, 


J Pred tmiesiącem z górą odbyła się w 
Warszawie koLferencja rządu polskiego z ku- 
pieciwem gdańskim na temat przysziych sto 
punków huudjowych pomiędzy Polską a m. 
Gdańskiem. W związku z tą konferencją 


„Otwarty list Polskiego Kupiectwa Pomorskiego, 
p. Pana Ministra Haudlu i Przemysłu w Warsżawie, 
' Zad deiegatów Związku Towarzystw Kupie 
kich na Pouurze uchwadu jednogiośnie w Toruniu 
da 7 listopada 19 r. przesiać p, miuieżrowi nasi 
PUĄCY protest, 

„ky deweyaci Związku Towareystw Kupieckich 
na Wojewódziwo Pomorskie, zobuaać na zjeżizię w 


polskiego. 
' Przeciwnie! Kupcy Polacy zostali przea eram 


terów tego wykudu zupełnie pominięch natomiast 
dępumcjea przedstawiała te alery kupieckie, które 
(dotąd aibo zupenie biernie albo WĘG WiOgO ud- 
Bosy się do wazysikiegy, CO polskie, 
|. losie a pizesudią urOwystością kupie- 
stwa owustwkiego przea Stolicę Polską 2 zupe 
nem powiaięcem haudiu rudzianego zaobiło na 
$akuwygunue wrażenie, Czujemy się zobowiącaui, 
tym olwyuiuym storom, które wyjazd i przyjęcie 
to zorgunizowały, a przedewszystkiem p. hr. Po 
tockicmu wyrasić votum mieulności i stanowezy 
protest 

Kupiectwo polskie w Gdańsku i w Wojewódz- 
wie bouiorskiem pracujące w sirasznie trudnych 
warunkach i wrogiem owczeniu nad stworzeniem 
i ugruutowaniem handlu rodzimego, nad wyzby- 
ciem się z zależności oboej nad guspodąrczęm ur 
mdrowieuiem Ojcyaiy swej tego broku odpowie 
dziainych wsadz tie zi0Łunidio i oekuje, że Łuaj- 
dziw w pizysuusci Więcej POWAŻuuik, poparcia i 
smożunieua U rządu swego. 

| Związek towarzystw kupieckich na Pomorze 

Tadeuss barchiewski, 


258 
bape gdańskich kupców 4 przemysiow* 


podp. z p. Budzyński, 
A więc jeszczę jeden brabial 
Rząd pulski dosiaj na punkcie hrablów 
chorobuwej wpiost manji, „Za hrabił" poli- 


tykę zuzianiczną Polski, obetnie przystępuje. 


wWidocziie do „zahrabienia* polityki gospo- 
darczej. 

| Du czego doprowadzić te może, świadczy 
powyższy protest. Poleca się załatwienie 
spraw tak ważnych, jak zorganizowanie 
wzmiankowanej konferencji, która była prze 
cież pierwszym oficjalnym nawiązaniem nici 
ponuędzy haudiem gdańskim, a rządem pol 
skim, — cziowiekowi, który widocznie ani nie 
miał ra Spy taj pomorskich, ani nie 
grzeszył nawbt oarobiną taktu. 


| łetezmowanacnacch 


Telegramy. 
Romonikat Polsziega Staa Gearalaogo. 


i Warszawa, 3 styeznia, 

< Komunikat sztabu generalnego donosi z 
nia 8 stycznia: . Mau: 
|. Front litewsko - biaioruski; Bo. 
zaałtakowal odciwek na poiudniowy wschód 
od Polocka. Po dłuższej walce został atak z 
wmiejkiemi dla nieprzyjaciela stratami odpar 


, (Oddział naszej kawalerji wypadem ma 
wschód od Bubuówki rozbił placówkę nie 
Przyjacielską, biorąc kilkunastu jeńców, 

odciuku poleskim ożywiona działalność 
bojowa oddziałów wywiadowczych, . 


Front wolyński: Spokój. * í 


W zas. szefa sztabu generalnego 
| Kaliński, pułkownik, 


AL Gdańtko. 


? i Gdańsk, 1 stycznia, 
` (P. A. T.). (Spóźniona). Pod uugłów- 
kiem: „Oo to ma zuaczyć* donosi „Uazeta 
Gdańska‘: W dniu 29 grudnia prezydjum 
„policji rozeslało do wszysikich rewirów poli- 
"©yjnych w Gdańsku tajny rozkaz, aby wszyst- 
0, co Polacy pij” tutaj w Udańsku, u- 
zędownię spisa a ĉo i po co potrzebny 
jest policji taki spis? — zapytuje „Gazeta 
Gdanska”, Może: Fanowie rzecz W 
ta wie zechcą i 
maczyć, W każdym razie jest ciekawą rze- 
€ żę policja „wolnego“ miasta Gdańska W 
ten ciekawy sposób zajmuje się Polakami, — 
PO drugie, że czyni to tajnie. Czemu i dla- 
Prosimy o odpowiedź. Rządowi pol- 
U zaś w Warszawie polecamy, aby się 
Sprawie przyjrzał nieco bliżej i zakomuniko- 
mal i4 W odpowiedniem iuiejseu, to jest w Pa- 
Tyłu. Bedzie znów jeden dowód więcej, jak 
rządy Wszęchniemieckie w Udańsku opiekują 


się „równouprawnieniem* Polaków „wolae- 
go miasta, 7 = p 


„ROBOTNIK“, niedziela, 4 stycznia 1920 r. 


Wiadze polskie w  dydgoszczy. 


Toruń, 8 stycznia. 
(P. A. T.). Według domesień bydgoskiej 
„Ostdeutsche Rundschau“ obejmą władzę pul- 
= Bydgoszcz dnia 17-go lub 18go stycz 


Lmiana administracji Ziemi Wołyśskiej, 


Luck, 3 siycziia, 

= (P.A. T.). W uzupełnieniu wiadomości 
o ustąpieniu naczelnika okręgu wołyńskiego 
zarządu cywilnego ziem wschodnich p. da- 
moata, donoszą, że jednocześnie z nim podali 
6ię do dymisji dwaj jego zastępcy Stelan 
Smólski i Edward Boniecki, W związku z 
tem były naczeliik okręgu wołyńskiego Ma- 
ciej Jaimont ziożył Naczeinikowi Panstwa ob» 
szerny i wyczerpujący memorjał, 


' Niemieckie wojska na Górnym Śląska, 


UB Bera, 3 stycznia, 

(P. A. T.). Generalny sekreiarjat konte- 
rencji paryskiej wystosował notę do niemiec 
kiej delegacji w sprawie niemieckich wojsk i 
policji na Górnym Śląsku, o których Ententa 
otrzymała wiadomości. Nota zaznacza, że nie- 
mieckię władze wysłały tam wojska, które 
przybyły z prowincji baltyckich.  Pozatem 
organizowanie policji bezpieczeństwa i straży 
obywatelskich przybrało charakter nienor- 
malny, a położenie, jakie z tego powodu po- 
wstało, nie da się pogodzić z zobowiązaniaini, 
jakie spadają na Niemców z chwilą wejścia 
w życie traktalu pokojowego. 


Rokowania między Ukraińcami a Renikinem 


Wiedeń, 3 stycznia. 

(P. A. T.). „Neues Wiener Journal" do- 
nosi ze Szłokholiuu: Z biaiej Cerkwi, obec 
nej sidziby redu ukraińskiego, madchuazą 
tuge wiadomości o ukladzie, zawartym mię- 
dzy pizedsiawicielaimi rządu Ukraińskiegu a 
ociegatami Denikina. Wedlug lego ukiadu, 
caia gancyjska uiiuja ukrainsba puseszia do 
Denikina, F 

Galicja Wschod. miała za to stać się nie- 
rozerwaiią częścią Rosji. Denikin Zuuuwią- 
zał się utworzyć autonomiczne państwo ga- 
licyjskie w ramach Rosji, złożone z Wschod- 
niej Galicji, Bukowiny, Ukrainy Węgierskiej, 
Chełmszczyzny i Wołynia. Galicyjski rząd u- 
kralński przeniósł siedzibę swą do Odesy, W 
rokowaniach między Denikinem a Ukraińca- 
mi odegrali rolę wojskowi niemieccy i au- 
strjaccy, mianowicie ze strony Denikina brał 
udział w rokowaniach gen. Schilling, zaś ze 
strony ukraińskiej pruski major Bule. 


(olanie się Bznikina. 
Wiedeń, 3 stycznia. 
(P. A. T.). Biuro koresp. donosi z Mo- 
sakwy: Zbieguwie a fryniu południowo - 
wstnodniego donoszą, że ktostów nad Donem 
jest pospiesznie ewakuowany. Rząd Deniki- 
na wycoluję się na Kaukaz. - 


klesta Koltzeka, - 
Wiedeń, 3 sty . 
(P. A. T.). Biuro koresp. pudaje za wa 
ssische Zeitung“ pod datą 2 b. m.; Okazuje 
się, że klęska Kolczaka jest kompletna. Żoł- 


(3 


nierze jgo cofają się w bezladnej ucieczce i 


przeżywają straszliwe katusze. Między gene- 
ralami Kołczaka panują rozterki, Przykład 
oficerów dziala demoralizująco na żołnierzy. 
Kilkakrotnie wybuchały bunty, przyczem żuł 
merze rozstrzeliwali oficerów. - Japonja da 
remnie usiłuje w stosunkach syberyjskich za- 
prowadzić porządek, 


Helsingtors, 8 stycznia. 
(P. A. T.). Donoszą z Irkucka. Siedziba 


rządu admirała Kolcząka wpadla w dniu 26. 


grudnia bez walki w ręce socjalnych rewclu- 
cjonistów. Obsadzili oni także dworzec kolee 
jowy oraz linję kolejową w kierunku Włady- 
wositoku. Wojska rządowe bie siawialy zu- 
pełnie oporu. Socjalni rewolucjoniści żąda- 
ją natychmiastowego zawarcia pokoju z rosyj: 
skim rządem sowieckim, 


Lawleszenie broni między Estonją a Rósją. 


> Wiedeń, 8 stycznia, 

(P. A. T). Biuro koresp. donosi iskrowo 

z Moskwy; 81 go grudnia zostało zawarte w 
Dorpacie zawieszenie broni między republiką 
sowiecką i Esionją. Zgodnie z zawartem za- 
wieszeniem broni wszelkie działania wojenne 
mają być od 8-go do 10 go stycznia wstrzy- 
mane i zawiszenie broni będzie automatycz- 
nie przedłużone, © ile nie zostanie wypowie- 
dziane na 24 godziny, Podpisano trzy punkty 
przyszłego traklatu pokojowego, dotyczące 1) 
oznaczenia granie, 2) gwarancji wojskowych 
i 8) niezawistości Esionji. Przy podpisywaniu 
trakiatu obecnych było 20 amerykańskich i 
aachia - ewopejskuch dzieuuiwarzy, kiorzy 
dzięń ten tj. Bl-go gruduwa uznali za Zua- 
menty dia Uäisstyu 1UŁWUJU SIUSULKOW ua 
połuocj i Wschuazie kuwopy. Dnia 1 slyoz- 
ta ropog Się pusięu4eua koniesencji po- 
Kkogowej celem vbradowama nad: sprawa, 
doiychezas jeszęce nie galalwionemi, 


Lorwanie rożować? 
Wiedeń, 3 stycznia. 
(P. A. T.). Biuro kucesp. Gowosi 4 L= 


dynu: Według osiuinich wiauomośc 4 tielsiisg=" 


fowsu, rosowadią powojowe między ksiwują u 


| republiką sowiseką zosiajy zerwane, puuioważ 


ug uwżud było dujść do poozuiiedea W spra- 
wię grause i w spiwwie gwawadicji wojskowych. 
Atak bolszewicki puzpoczęł się pod Narwą Z 
calą gwadiowiuością, = / 


Rosy siie propozycje pokojowe, 
' Wiedeñ, 8 stycznia. 
(P. A. T.). Biuro koresp. duuosi ż heisinge 
foisu; Rosyjski rząd suwiecki zwrócił się uo 
rządu wioskicgo z propozycją  Lalychiniasiu- 
wego WźiUOWieLa stusuukow, Ppuwviując się 
na uchwalę wioskich socjalistów, uraz ua de- 
kiarację madu wioskiego, że zaimierza uaj- 
rya podyć slusi 4 państwa, z kłonewi 


wojuy me piowadw, kaad sowiecki WakażU | 
je w swej piupozycji na lv, Że Wojska CZEĘTWU- 


ue dotrą wkrólwe do wybrzeża murza Czarne- 


go, skąd łatwą już będzie komunikacja z Wło-. 
chami, 


Angielska dopuiacja robotnicza, 
; Wiedeń, 3. stycznia. 
(P. A. T.). Biuro kosresp. podaje z Bel- 
gradu, że wiadze angielskie wszysiśo czynię, 
0» leży w ich mocy, aby. uiaiwić deputacji ane 
gielskich stowarzyszeń robotniczych pudróż do 
Rosji sowieckiej. z 


Porozómienie cześko-niemiet kie, 


: Praga, 3 stycznia, 

(P. A. T.). Czeskie biuru. prasowe duno- 
si; „Neue freie Presse" zalnieszcza inter- 
wjew swego praskiego korespoudenia z pre- 
zydeutem Masarykieiw w sprawie rokowań z 
przedsiawicielami stronnictw niemieckich. 
Masaryk oświadczył, że rokowania te, które 
prowadził prezydent: miuistrow luszar daly 
zysk politycziy, kióry zazuaczy się siiiuej, gdy 
giors się üuwo wybrany paliaineni Czeski, 
W Czechach niema szowiiisiów, klórzyby 
chcieli przeszkodzić porozumieniu częsku-Lie- 
mieckiewiu, Wobec wielkiej liczby Niemców 
w Czechach nie można ich traktować jako 
quantite negligeable. 


natytikacje połoja, 


Paryż, 3 stycznia. 
(P. A. T.); Omawiając sprawę weyścia w 
życie traktatu pisze „Jourual s „Niemcy pod- 
piszą. Tym razem sprawa zbliża się isiotuie 
ku końcowi. Dzień wczorajszy był przeloino- 


wy — usunięto w duiu tym osiaiuię Wudno-. 


ści i przeszkody. Von Łersuer ziożył wczoraj 
po poludniu wizytę Dulaście, która wywarła 
zadawalające Wrażenie w ministerjum spraw 
zagraniczuych w Paryżu, 
powoływania już do podpisahid  protokułu. 
Wresz.ie i Wilson podal do wiadolmości, że 
gotów jest zwolać radę Ligi narodów, rada 
ia ma się zebrać natychmiast po dokonaniu 
wymiany dokumentów ratyfikacyjnych, ab, 
ureguiować sprawę zaglębia Saary”, i 
i | Wiedeń, 3 stycznia. 
(P. A. T.) Biuro korespoudencyjue do 
nosi z Paryża; Rada Najwyższa nie obrado» 
wała dnia 1 stycznia, Baron Lersner żawiado- 
mi sekretarza generalnego Dulasta listownie, 
łe z powodu zaziębienia nie może opuścić 
mieszkania. Równocześnie oświad'zył Ler 
sner, że w sprawie maierjałów, w związku z 
okrętami załopionemi w Scapa Flow, nie mo 
glo jeszcze dojść do porozumienia w Berlinie. 
Według wiadomości nadeszłych z Berlina zda- 
je się być pewnem, że rząd niemiecki zgodzi 
się na żądania koalicji. 


Przed przejęciem obszarów niemięckich, 


Wiedeń, 3 stycznia. 

(P. A. T.). „Neues Wiener Tageblat'" dor 
nosi z Berlina: Kowiisja wojskowa dla zaję- 
ča terytorjów niemieckich otrzymala wczoraj 
od marszałka Focha informacje, że ralyfika- 
cja traklatu pokojowego wkrótce nastąpi i że 
należy poczynić wszystkie przygotowania po 
trzebne dla zajęcia tych obszarów, co do któ- 
Aj: istnieją postanowienia traktatu wersal- 
3 


ego. 
0 ionztadlynozo!. 
wiedeń, 3 stycznia. 

(P. A. T.). Biuro koresp. podaje z Wa- 
Szyng.onu; Wodiug wiadomości „New York 
kesaida* z Konsiautynopola, turecka armija 
narodowa pod wodzą Musiafy Khemal kaszy 
posiępuje slale, naprzód w kieruuku na Kon- 
slaniynopol, W kolaca dyplomatów koalicyj: 
nych w Konsłautynopoiu panuje co dò losu 
miasta i cieśain wielka rozbieżność zdań. Ż4- 
dania Greków względem Konsiautynopela me 
mogą być speluione, ponieważ pociąguęloby 
to wybuch w krótkim ezasie wojny busgarsko- 
greckiej, Wiochy psaguą udzielenia mauda* 
MI Siaaom  Zysdiiucauiym, poweWAŻ JIA 
Wioch byśooy to. polisycziie luigażboduwe, A 
gospodarczo bardzo korzysiue.  Fiautja Wy- 
mępuje bardzo sianowegu przeciwko pruteklus 
raiowi komisji międzynarodowej, polieważ w 


ae naj e 


Polska me będzie 


zajęlaby Konstantynopol i cieśniny 
sza polęga morska, ZY 
Poi Wiedeń, 3 stycznia. 
(P. A. T.). Biuro koresp. dowosi z n 
mu. że Kuustawtyuupol i Dariaweje vddaue bę: 
dą pod nadzór międzydagowowy, W’ K 
tysopuiu uwędować będzie wspóluy pri 3 
wicięl Fraucji i Aug, Rząd turocki beigi 
njai Bowy siedzibę w Maiej Azji, sudlan pów 
msślabie giową isiaiiu, kioregu religijnym Qe 
średkiem będzie - Kuustautywupo.  Dziewiuiłk 
angielskie paszą, iż z takim planem udaje i 


| Lioyd -Geoigo do Paryżu, az że można lie 


czyć, iż kouiereucja pokojowa plan tej przyj: 
Kredyt dla dasti, 


Wiedeń, 3 stycznia. 
„(P. A. T.). Biuro koresp. douusi z * 
pod dalą 2 b. m.: Wediug „New York Tim 
Stany Zjednoczone udzielą Austrji kredytów w 
wysokości 70 miljonów dolarów. Kredyty te 
będą użyte do uiwyrzenia nowego bauku emir 
syjuego w Ausirji, Ea 


Oktat w sprawie Syberii. 


Kotierdam, 3 stycznia. 

(P. A. T.). ((Nieuwe ktolierdanische Cous 
rant" donosi z Nowego Jorku, że wedlug pół- 
urzędowych wiadomości z Waży ugionu Diany 
Lyeuuocwiue, Augiju i Japunja sawariy URIA 
przyznający Japonji zwierzchujctwo uad Sy- 
berją Wschodnią. Wojska japońskie mają 8ię 
posunąć wzdłuż kolei traussy beryjskiej, nie- 
dalej jednak jak do jeziora Bajkal. Wojską © 
amerykańskie i czeskie mają być zupelnie £ 
Syberji wycolane. 


Projekty cara 0 losach Europy, 


Paryż, 3 stycznia. 

(P. A. T). „Chicago Dedy News' podaje 

ze źródeł bemińskich, że wedlug opracowane 

go w swoim czasie przez cara projeklu pokoe © 
jowego Austrja miala przesiać isiuieć wogór 
le, Niemcy zaś byłyby uszuzuplone przeż z8 
auekiowane przez Kosję wszystkich ziom pole 
skich, Fraucja miala olizymać Alzację i Lutas 
ryugję i rozszerzyć swoje granice w kierunku 
prowincji nadreńskich. Beigji miał przypaść 
pokaźny szmat ziemi w kieruuku Akwizgra” 
uu, Francja i Augija miały się podzielić ko- 
lonjami niemieskiemi — Szlezwig  Holsztya 
przeznaczono dla Danji. Projekty te podsu- 
nal carowi Sazonow. Treść ich przesłał telē- 
graficznie swego czasu ambasador , Paleolog 


do Paryża. yi 
Listy Wikelma 
Wiedeń, 3 stycznia. ą 
(P. A. T): „Neue Freie Presse” zamieszcza © 
w dalszym ciągu za „Vossische Zeitung” wyciągi 
a Lstów Wilhelma Il do cara. Wilhelm tyluluje Mi- 
kołaja stale” Kochany Nikil Listy pochodzą z okre- 
gu po roku 1890. oy aoe aa 
rzyjąć ustawy wyjątkowe przeciw istom, pie ` 
pary ię że socjaliści którzy są poduszczarń » 
przez Żydów i centroweów katolickich, powini byé 
wywicszani Następnie użelał się Wilhelm na uft 
chowanie się rosyjskich generałów we Francji á 
usiłował odsiręczyć cura od Francji uwagę, że mo- 
narchowie „Z Bożej taski“ nie powinni iść ręka w 
rękę z Republiką, która ocieka jeszcze s 
pore”: bie w roku 1792. Wilhelm daje Miko 
lajowi słowo, że naród fraucuski jest przea Boga 
przeklęty. W kwestji transwałskiej pisze Wilhelm, 
że nigdy nie pozwoli Anglji, by zgwałcia Transwal. | 
W dalszych listach namawia Wilhelm Mikolaja da 


= 


akcji Rosja miada zateżpieczone w Buropie tyły, | 


Imiasy w dyplomaci adzrytadiej, 


Genewa, 3 sty 
Bónem a większością senatu nastąpić u 
tonie. - Polk, klóry do końca roku 
(aiwyłszei u, usuwa się z Życia 
Najwyższej w Paryżu, dzi ang 


cuski ambasador w Waszyngtonie J 


c 


Wydalenie „bolszewików. 
_ Wiedeń, 8 jeg NA | 
4. T.). Biuro koresp. donosi 4 War. 
PRE; Urząd sprawiedliwości vglasua, że 
idszych dniach będzie dtranspoi 
z kraju dalszych 20,000 bolszewików, któ. 
my obeouie znaydują się W więzieniach W róże 2 
nych miastach Stanów. Z,ednowzonych, Gene- 
raluy prokurator Palmer wydał odezwę du nap 
mdu amerykańskiego, w której wskazuje nę 
niebezpieczeństwo ruchu bolszewickiegu į zas. 
znacza, że bolszewicy i nedal Lraktowani będą PR 
jako ananchiści. i t 


Uchwaia krakowskie] Rady miekki, 


Kraków, 3 sty 
3 (P. A. T.). Rada miejska na sinek | 
siedzeniu przyjęia nastepującą rezolucję: Radą 
| miejska konstatuje, że osiatnie rozporządzenia mir 
nistra skarbu w sprawię koronowej, wydanę beg 


v 


y 
A U 
Ç 3 


akcji na Dalekim Wschodzie i zapewnia go, e Er 
Niemcy będą czuwily nad tem. by podczas takiej © RZE 


(P. A. T). Na tle kouflikiu między Wil 6- 
dwie ważne zmiany w dyplomacji pepe i ha R 
stawicielem Sianów Zjednoczonych w. paat % 

al SĄ 


+ 8 ky 

tyczuego i będzie z powrotem prowadził PRZ 
ji w Waszyngtonie, zaś frane = — 
celarję adwokacką , 28 fne a z 


jak donosi „Nouvelliste“, opuszcza swe saar, p te: | 


p 


PER WZIENY e 
NYSY, BEE MAJ 


- Dnia 29 grudnia 1919 roku sumaria 


usza nastąpi we Wiorek 6 


me AAA M PAM NC o MY 


współdziałania Sejmu, są w wysokim stopniu 
kuraywdzące dla Maiopeleiki i mogą za sobą pocią- 
guąć mieobliczńąe  wstrząśnicaia | ekonomiczne, 
Wobec iego rada miejska domaga się bezwarun- 
kowe cotuięcia powyższych Pezpomądeń i upra- 
sza prezydjum, aby peczyniło odpowiednie kroki, 
w tym wzgięjzie u rządu Rada miejska domaga 
się, aby rząd jak najśpieszniej zaopatrzył swoje ka- 
"By i Polską Krajową Kasę Pożyczkową w odpo- 
wiedni zasób not koronowych, kłóre są potrzebne 
do wypełnienia zobowiązań koronowych wobec o- 
bywateli Małopolski. Albowiem skutkiem braku 
koron banki nie wypłacają neżeżytości swoich, 
wskazując na to, że mają zwpasy ulokowanie w ka- 
sie pożyszkowej, która znowu zie wypłaca z po- 
wodu braku koron. Tak samo kawy rządowe nie 
wypłacają swoich zobowiązań keronowych, Skute 
kiem tego powstaje wieliue zamieszanie w obros 
«ie pieniędzy i ludność ponosi znaczne szkody, |. 
- Przy unifikacji pieniędzy pamierowych w Pol- 
sce nałeży przyjąć za zasadę — korona za markę 
i należy przez pewien ezas pozostawić w obiegu 
płatniczym korony na równi z maskami. Rada 
miejska domaga się od rządu. natycłaawastowego 
przeprowadzenia unifikacji waluty, ale w razie 
wprowadzenia jakiejkolwiek zmiany domaga się 
uwzgiędmenia w pierwszym  rządcie interesów 
funkcejonarjuszy państwowych i robotuików, 


Specjalne dodali na wyrównanie strat 
| waiaiowjta. 


: Warszawa, 8 stycznia, 
(P. A. T.). Minister skarbu Władysław 
Grabski oświadczył, że saty, jakie poniosą 
urzędnicy i pracowniey państwowi wskutek 
wyplat w Maiopolsce i bylej okupacji auw 
sicjackiej, pensj i plac w markach, zostauą 
posryje w całości przez specjalao dodatki, 


ODETE CEASAR ODA 


Z prowiacji. 


Grajewo. 

(Korespoudencja własna), 

; Nadużycia aprowisacyjne, 
< Od czterech miesięcy ludùość Grajewa i oko- 
licy nie utrzymuje żadnej aprowizacji, chociaż były 
słuchy, że dla powiatu Szczuczyńskiego byla wy- 
daua przez Minisira eprowizacji pewna iłość cu- 
kra i mąki pszennej. Po pewnym czasie, kiedy już 
zaczynała wyczerpywać się cierpliwość głounej lude 
ności, miejscowy reierent aprowiżacji, p. Uąsowski, 
zostaje zawieszonym w czyunościach 3 powodu pe- 
wnych malwersecji, których się dopuścił tma 
wagonami cukru i 2-ma mąki ameryk. Wagony te 
znaleziono podobno w okolicach Kalisza, a więe 
całkiem w przeciwnym kieruaku swego przezna- 

czenia, Mówiono o natychiniasiowym areszcie p. 
© Gąsewskiego i Żyda miejscowego, a którym tenże 

tę tranzakcję przeprowadzał. Jedzak okazało się, 

że wpływy i stosuneczki sprawiły to, iż cala spra- 
wa obecnie ucichła, a sprawca zbrodni głodzenia ty- 

Biącznych rzesz ludności w dałssym ciągu cieszy 

się wolnością i być może kontynuuje swoją zbrod- 

niczą działalność. Wogóle luiaie, stojący na czele 

powiatu Szezuczyńsłuego, wsławili się w różnych 

* sprawach, a zwłaszcza w sprawie koni, pozosta- 

wionych po okupantach, które to do dziś dnia znaj- 

2: dują się w majątkach tych panów. Są one pniez 

|||, tychże przywłaszczone prawem kadułsa, albo ież 
GER” nabyte przez fikcyjną licytację, 

„Obecnie chcę podać jeden z najważniejszych 
Ap kwiatków dzialalności naszych władz aprowizacyj- 
ODDE aa: i 

| Przed samymi świętami przyszadł na imię 
miejscowej aprowizacji wagon cukru, więc sprug- 
niona ludność miala nadweję, iż otmyma na świę- 
ta tę nieznaczną normę, która na nią przypadnie, 
zwłaszcza wobec tego, że na święta w Grajewie 
za żadne pieniądze nie można było otrzymać cu- 
kru. Atosi pan starosta popisał się jeszcze. gorzej 
w tej sprawie, gdyż znaczną część eulkru rozdał 
przed świętami urzędnikom powiatowym po % 
funtów na osobę, wtedy, kiedy łudmeść po świę- 
tach obiecuje w drodze łaski wydać po pół funta 
na rodzinę. Tak więc wiedza, tóra powinna śle- 
dzić za prawidłowym i sprawiedkwym podziałem 
tegoż cukry, w sposób łowowalsi olesia biedną 
ludność z tej żeozawej normy, która na nią przy- 
pada. 
y Mam nuadnieję, iż odpowiednie cwyaniki zain- 
teresują się tą sprawą i wmiwożą Śledztwo, W cetu 
ukarana, a przynajmsayej uniowiwodśliwaeaia czyn 
ników, Wióre swoją dmiaialnością pehają głodzene 
masy na drogę auarchji. 
: J. Przyb. 


le ALBINA 
„ Sidorowicz 


Wyprowadzenie zwłok na ementarz Brudnowaki z kościoła 
b. m. o godzinie l2-ej w południe, O czem zawiadamia 
Strosk rodzin 


ROBOTNIK niedziela, 4 stycznia 1020 r. 


Karola Borome< 


ana a, 


Śp. kkazimierz 


Grzechowski 


Towarzysz $ziuki dwukarskioję 
wsyóświaścicieł drukarni; 
opatrzony św. Sakramentami po krótkich 
lecz ciężkich sr goa zasnął w bogu 
dn. 1 Stycznia 1920 r, przeżywszy lat 31. 
Pogrążeni w giębokim smutku: żona, dzie- 
Ci, maika, sioswa, brat, szwagier i rodzi- 
na zapraszają krewnych, przyjaciół izna- 
jomych zimariego na nabeżenstwo Żai0b- 
ne odbyć się mające w kościele dołnym 
ów. Aieksandra w Poniedziałek dnia 5 
b. m. o g; 1U zrana, oraz na wyprowa- 
dzenie zwiok w tymże dniu zaraz po skoú- 
czonem nabożeństwie na cmentarz 
brudzieński, 


Z EEEE A ECO ECT AEO AOR PREZ ZDP 


Lajście w Mławie, 


Zgon śresziantki pobitej przez policję. — Areszto- 


wanie kaprala. — OQburzenie nuuesakańców, ~= 

Tium bije policję, — Rozbrojenie posterunku. 

(m) W areszcie gwiunym, gm. Zielonej w 
Kuczborku pod Mławą, dma 380 grudnia r. ub. 
„amarła mieszkanka tej miejscowosci,  B4letnia 
Franciszka Rutxiewiczowa, która byia oskarżona o 
przechowywanie skradzionych pieniędzy. Przed 
śmiercią, podczas badania, Ruilskewiczowa zostaia 
pobita przez kaprala policji państwowej, Prejsa. 
W celu przeprowadzenia dochodzenia przybył na 
miejsce pomoonik komendauta pelicji w Mławie, 
Cieślikowski, który aresziewał kaprala  Prełsa. 
Podczas odjazdu Cieśiikowskiego, wzburzony ta- 
kim ohydnym fakiem tłum, złożony z okolicznych 
mieszkańców, napadł i pobił aresztowanego ka- 
prala oraz towarzyszącego ieślikowskiemu ka- 
prala Pijatkowskiego. Po odjeździe przedstawicieli 
policji, Hum pobil i rozbroii posterunek policji w 
gm. Zielonej, Silne oddziały policji i wojska prze- 
szkodziły dalszym zajściom, 

DRaa mm» 


Nowy organ partyjny. 


Komitet powiatowy P, P. $. w Mor, © 


 strawie w porozumieniu się z komitetem ob- 


wodowym P, P. S. dla Śląska i Moraw i za 


P. P. S. w Warszawie postanowił celem i 
sunięcia braku jakiegokolwiek polskiego pi- 
sma na kresach osirawskich wydawać a dniem 
1 stycznia 1920 r. począwszy pismo poświęco- 
ne spruwoni robotników polskich na kresach 
ostruwskich pod tylulem  „Uiios Robotaiczy*, 
które wychodzić będzia na razie tygodniowo 
~a później ma wychodzić dwa razy w tygodniu, 
Pierwszy numer wyszedł pod datą dnia 1-go 
stycznia 1920. Według uchwały komitetu po- 
wiatowego pismo podpisuje jako wydawca 
tow. Emanuel Chobot, kierownik hurtowni 
spółek spożywczych w Mor. Ostrawie, jako 
odpowiedzialny redaktor tow. Ludwik Lizak, 
przewodniczący Związku polskich górników 
we Frysziacie. Jeden egzemplarz pisma ko- 
sałuje 50 hal., prenumerata miesięczna kor. 
2.50, kwartalnie kor. 6. 


Adres Red. Mosawska Ostrawa, ul. Kolejowa 
Nr. 98. 


„łaprzód” 


organ codzienny partji naszej w Krakowie, 
wychodzi od Nowego Roku w zwiększonym 
formacie i o godz. 6-ej rano, podczas gdy da- 
waiej wychodził po południu. 


NEMO pismo Zawadów. 


(Związek zaw. rob. przemysłu górniczego od 


Nowego Roku wydaje we Frysatacie „Biuletyn“, 
Pismo to wychodzić będzie raz na 2 mies. Cena 
kor. 5, marek 4. Biuletyn zawierać będzie mate- 
rjały, dotycaące ruchu górniczego, oraz dane i ar- 
tykuły społeczno - poliyczne z dziedziny przemy- 
słu góroaiczego, 

Nr. 1 już” wyszedł, 

Komitet redakcyjny składa się z tow. tow.: 
Arnolda Kwietui i Alojaego Boucała i 
Mieecysława Bobrowskiego. Redaktorem naczelnym 
jest tow. Ludwik Lizak, 

W n-rze l-ym lego pożyiecanego pisma zau- 
weżykómy, że Zaglębie dąbrowskie bardzo mało 
jest uwzględnione. Również wśród wymienionych 


w pismie współpracowników niema tow, z b. 


$ sitie 50, w 
zgodą Uentiraluego Komitetu Wykonawczego - z 


Królestwa Polskiego. Jesteśmy pewni, że braki te 
będą usunięte, 


Konfiskata pisma, 

W dniu dzisiejszym naczelnik policji po- 
leci? skonfiskować Nr. 1 „Najo Arbajter Zaj- 
tung" z dnia 2 stycznia r. b. za artykuł „Stróż 
reakcji“, zawierający cechy przestępstwa, 


przewidzianego w artykule 129 kodeksu kar- 


nego. (P. A. T.). 


pan maa am aranz 
paaa w 
1 tycia parii. 
Centralny Wydział kulturalno -' oświatowy. 
Zwołane na dzień dzistejszy zebranie pre- 
zydjum Oeutr. Wydziału kuiturałuo + oświata- 
wego nie odbędzie się, 


. Do wszystkich organizacji P, P, S. ) 

Powrócił do kraju tow. J. Żurawski (Lu- 
dwik Mazurkiewicz), który kilka miesięcy 
Spędził w Ameryee i poznał doskonale pauu- 
jące tam stosunki, Tow, Żurawski przywiózł 
ze sobą przezrogza, ilustrujące walki strajko- 
we robotników w Slanach Zjednoczonych A- 
meryki Północnej. Przezrocza te posłużą ja- 
ko iusiracje odczytów, które tow. Żurawski 
zamierza wygłosić w szeregu miejscowości 
Rzeczypospolitej. Poza tem tow. Żurawski 
zgodził się na zreferowanie sytuacji w ruchu 
robotniczym w Ameryce, ze szczególnym u- 
waględnieniem prac polskiej emigracji socja- 
lisłycznej, na specjalnych wiecach sprawo- 
zdawczych. Organizacje partyjne, które prag- 
ną zorganizować u siebie odczyty i wiece spra- 
wozdawczę tow. Żurawskiego, zecheą zawia- 
domić o tym Sekretarjat Generalny P, P, S. 
przed dniem 15 stycznia, poczem, po ustale- 
niu marszruty, tow. Żurawski wyruszy w ob- 


jazd. 
Sekretarjat Generalny P. P. S. 
Posiedzenie C. K. W, 


Posiedzenie C. K. W. odbędzie się W Śro- 
dę 7-go stycznia o godz. 6. więcz. w lokału 
„Robołnika”, ŚR, 

Do członków Wydziału org.agitacyjnego, Dziś, 
0 godz. 12 i póź w posuduie, w tosaiu U. K. R. Al 
Jewozusiniskie 56, odbędzie stę posiedzenie Wydzią- 
iu orgragilacyjnego. Proszeni są o przybycie towar 
Toye: Kwasuik, Kowalewski, Niemczyk, Piotrow- 
ski, Gejowniczek, Gpuerko, Zawadzki, Żarkowski. 
Sprawy b. ważne, ; : 

Do członków Komitetu dzielnicy Jerozolimskiej, 
Dziś o godz. 11-ej rano, w lokalu własnym, Chłod- 
na 41, odbędzie się posiedzenie Komitetu dzielni- 
cowego. Sprawy ważne, Towarzysze: Prejs, Durko, 
Sieradzki, Olkiewicz i Łętowski (Wicek) proszeni 
są o przybycie dn. 6 b. m. (wtorek) o godz. 11 i 
pół przed poudniem do O. K, R, AL Jerozołim- 

wawie b. ważwej, > M 
y à geep 


1, ranha robotnicza, 


Zarcąd Związku Robotnisów Motaiowych poda- 
je do wuwdowości, że w poniedzialek, 6 b. m. 
o godz. Gej wiec w lokuiu Zwizgku, 58, 
odbędzie się zebranie delogutów s tych wszystkich 
teoryk, zakiadów i warszmiów, (tun gdzię niema 
wybranych delegatów prosaui są o przybycie wszy- 
soy robotnicy) w których dotychczas robudnicy nie 
otrzymali dodatku  drożyżnianego przyznanego 
przea Koło przemysłowców) — w produktach 
nnstepnggeych: 1 korzeę ki — % marek, 
3 funty słoniny — 36 mk. 2 funty oleju — 
16 mk., 2 tunty grochu — 10 mk., 8 funty kaszy — 
18 mik, 1 funt mydła — 9 mk., 6 pud. dzaewa — 
36 mk. Razem 200 mk, 

Ze Zw. Zaw. Rob. Przem Metalowego. Zarząd 
Związku Robotników Metalowych wzywa na wieść, 
da, 6 b. m. 0 godz, 10-ej ranr do lokalu Zwiyaokuy 
Lesano 08, deicgalów, mężów zaufania, ze wszyst» 
kich fabryk prywainych i wwojskowioaych. Sprawy 
są bardzo ważnie, przeto abierzcie się licznie i pun= 
ktualnie. 

Strajk drukarzy w Krakowie wybuchł b-go sty- 
oznia, nie obejmując jednak drukarń gazeiowych, 
które się na nowy ceomik zgodziły, Natomiast iune 
drukaanie żwieiają z oslaexwzną odpowiedzią na 
pszedłożone przez: towarzyszów drukarskich żądar 
nie podwyższenia piao) Pierwotne żądanie 100-pro- 
centowej podwyżki zrddujsowali w ciągu rokowań 
towaraysae druktarscy do $0 procent, pryncypażowie 
ofiarowałi 85 procent i uparii się przy tem, wywo- 
lując o 5 procent strajk! 5 

Oprócz drukavń gagetowych zawarło dotąd u- 
godę także kilka iunych drukeri, razem 11, czyli 
pofowa drukarń istniejących w Krakowie, 

(Do Zarządu Związku Zaw. Numerowych, We 
wtowek, dn. 6 b, m. o godz, 12-ej w południe, w 
lokatu O. K. R., Al, Jerososamskie 58, odbędzie sig 
postedzenie Zarządu Zw. Zew, Numerowyeh, Spra- 
wy b: ważnej 

Bacansść byli więźsiowie „politycmi*, Dnia 4 
b. m., o godz, 10 i pół rano odbędzie się zebemiię 
dla przyjęcia setutu siewarzyszenia bytych więż- 
niów pobitycznyeh. 

Prosimy o jaknajliczniejsze przybycie i pun- 


| płualne, sprawy bardzo ważne. 


Dy mezasowy Zarząd Stowarzyszenia, 


. 


| rownię w Wilnie i t. d. 


t 


Nr. 4, 


Z Uniwersytetu Ludowego, We wiorek, dm. 
b. m. o godz. Ö po poiuduiu odbędzie mę 
p. Bronigiawa Poieiura „Woła a wspówziucie”, W 
kłody nych przedmiotów, jo pszcawie świętej 
już się rozpoczęty. $ i ; 
Wolski Klub Robotniczy,  Biìbijoteka 
w poniedziaiki i piątki od goda 7—9. $ 
Przy bibijotece czynaa jest azyteinie,, pism >, 
„Świetlica Robotnieza* (Leszno 58), Dziś w- 
niedzielę i we wtorek, dn. 6 b. m. © gods 7-ef, 


| wiecz., urządza przedstawienie teatralne na tundusa . 


w wykonaniu wybitnych artystów, oraz 
„Sceny i Lutni Robotniczej“. Początek o godz. Tej. 
i póź, Bilety w cenie mk. 3. FA 


b”. | NINNGR =) 
Życie gospodarcze, 


Notowania giełdy warszawskiej. 


Franik francuskie 11.75-—12. 
kunty szterl. 460—470, 
Dolary 121.50—124. 

Leje rumuńskie 885—342, 
Ruble (500) 197—204, 
Korony 88.50—96. 


Uruchomienie łódzkiego przemysła bawełnia» 
nego. Dnia 1 grudnia ilość uruchomionych wrze -+ 
cion w bawełnianym przemyśłe łódzkim wynosilą - 
268.261, krosień — 4590, ilość zatrudnionych Tör- 
botniktów 9018. i th 

Nafta polska dla Francji. Odbywają się pem 
traktacje między rządem polskim a francuskim na 
temat umowy gospodarczej, w myśl której Frans“ 
cja otrzymałaby w ciągu dwu lat 20 tys. wagonów 
produktów naftowych. Według tej umowy Francja 
ma dostarczyć Polsce cysterny dla przewozu do. 
Francji, oraz również wypożyczyć powną ilosć ' 
stern dla obsługiwania rafinerji. Punitacja umowy 
już jest przeprowadzona, umowa wejdzie w życie 
po zatwierdzeniu przez rząd trancuski. iy 

Brewarnictwe w Kongresówoe, Rząd przyznał 
browarom w Kongresówce prawo przerobu 40 te 
sięcy cetnarów podwójnych jęczmienia. Sprawa ue 
ruchomienia browarów  napotykała jednak trus 
dności ze względu na wielki głód węgla. Ubecnie 
rząd przyznał na miesiąg styczeń 90V ton węgla, 
co wplynęio na uruchomienie 112 browarów (za 
194 istniejących przed wojną), o 

Wytwórczość węgla. Wytwórczość węgla ka- 
miennego w listopadzie 1919 r. wynosiła w to. 
uach: W Zagłębiu Dąbrowskiem: — 406.884 tonyę 
w Krakowskiem — 137.796 ton. Wytwórczość wę. 
gla brunatnego w Kongresówos wynosila 18.878 
ton. Llość robolników, zatrudnionych w Zagłębiu 
Dąbrowskiem stanowi 81.106, w Krakowskiem. 
9.078, zatrudmionych na węglu brunatnym 1462. | 
: Przemysl na „kresach* wschodnich. Zarząd 
cywilny zezwolił na uruchomienie kułku gorzeinią 
Zostąla też uruchomiona duża fabryka tytoniu 
Szereszewaliego w Grodnie. Powstała nowa fa 
bryka tytoniu w Wilnie. Uruchomiono też 
ry. Z fabryk czynnych wymienić należy 8 garbars 
nie w Wilnie, gerbarnię Tenenbauna w Brześciu 


fabrykę mydła w Woropcu, olejarnię w 
Kwiecinach, fabrykę świeo Tenenbauma i z 
skiego w Brześciu, fabrykę kafli Druckich-Lube r 
kich w Grodnie, elektrownię w Sionimie, prze” 


Giełda szwajcarska. Dewizy z dnia 2 PE. s 
Berlin 11.25, Wied. 810, Praga 9.50, Holandja 210, 
Nowy Jork 500, Londyn 21.20, Paryż 5150, -Me- - 
djolan 42, Bruksela 58.50, Kopenhaga 108, Chrys- 
stjanja 116, Madryt 10650, korony austrjackie 
stemplowane i niestemptowane 850. y 

Bank przemysłowy we Lwowie przeprowadził 
uchwalone na VII walnem Zgromadzeniu akcjont= 
rjuszy podwyższenie kapitalu akcyjnego o koron 
50,000.000. Obecnie pełno wpłacony kapitał ak- 
cyjny Banku przemysłowego wynosi koron 100 mie 
ljonów, d lącznie z rezerwami około 1% milionów 
koron. Siedziba Zakładu Centralnego przeniesioną 
zostanie w najbliższym czasie ze Lwowa do War- 
szawy. W ostatnich tygodniach Bank przemysłowy, 
otworzył nowe oddziały w Stryju, Jaśle í Sosnow=. 
cu i posiada obecnie prócz Zakładu centralnega 
dziesięć Zakładów tiljatnych, a w niedałekiej przy“, ' 
szlości zamierza sieć swoich filji znacznie jesucza 
Potinożyć, | x 


Rozmaitości. 


Najstarszym człowiekiem na Świecie jest John 
Shell, przezwany „wujem John“ (Dzon), urodzony 
w r. 1788 w Kentucky (Ameryka), Wujcio ten li- , 


| czy sobie zatem 182 wiosny życiał 


ń F * ) 

* Bolszewiem zagraża światu całemu, ślbowierm 
dotarł już nawet do... Azteków w Meksyku, którzy ` 
uchodziłi za plemię wymarłe. Odżyli dopiero pod! * 
wpływem nauk bolszewickich. Donosi © tem trys * 
umdfalnie organ komunistyczny w Paryżu „La vie 
onvigce* (Życie robotnicze), ki 
Niema co: Chińczycy, Baszkiry, Azteki, Sama “ 


Śmietanka przedniej straży „czystego* markgiamuł 


PEDRA, 


, 


"Nr. 4, 
Prastytacja w Czechach, 


W Pradze odbyła się ankieta w sprawie walki 
przeciw prostytucji i chorobom  wenerycznym. 
„Pravo Lidu” pixe przy tej sposobności; „Jak 
stwierdzono, choroby weneryczne szerzyły eię 
przedewszystkiem na Słowaczyźnie i Rusi Przy 
karpackiej. W obu tych dzielnicach zdaniem leka- 
rzy jest około 50 proc. małżeństw  bezdziętnych. 


| Również i w Czechach grozi to zło, Między studen- 


tami szkół średnich i uniwersytetu obliczano 20 do 
25 proc. studeniów zakażonych, W Pradze udalo 
się policji stiumić trochę prostytucję. Obecnie ist- 
Bieje w Pradze 21 domów publicznych 26 120 pro- 
Biylutkami, Oprócz mich zapisanych jest w policji 
400 prostytutek, żyjących ze sprzedaży swego cia- 

+ Daleko groźniejsze jem jednakże  niebezpie- 
£zeństwo wynikające s prostytucji tajnej, Według 
obliczeń lekarzy i policji znajduje się w Pradze 
©prócz tego przynajmuiej 10.000 kobiet oddających 
mię tajnej prostytucji, Obliczają, że w calej repu- 
blice czeskiej znajduje się conajmniej 100.000 pro- 
mtytutek tajnych i publicznych, s których 40 do 50 
pros. jest zakażonych!” | 


Głosy czytelników, 


Nadużycia przy sprzedały spirytusu. 


„ Od kilku tygodmi zacząłem obserwować te gal- 
gaństwa i ałodziejsiwa, które się dzeją pod sklepa 
mi moopolowemi ze sprzedażą spirytusu i wódki. 
Przed sklepami monopołowemi ze sprzedażą spiry- 
tusu prawie już od godziny Š rano zaczynają two- 
rzyć się ogonki, w których nieraz ludzie po 6—7 
godzin czekają na zimnym powietrzu. Nareszcie zja- 
wia się policjant, 
swoich miejscach”, poczem odbiera kiika paszpor 


kieszeni. Otóż staki 
dzą, kiedy będzie ten czy inny połicjant dyżuro- 
waé przed monopolem, sklaiają swoje paszporty w 
Bąsiednim sklepiku, albo u stróża tego domu i w 
każiym paszporcie wkładają po 10—15 marek. 
Wiedy policjant przychodzi zawczasu, zabiera te 


mmi i znajomi policjantów. ; ; ; 

"W innych sklepach uprawia się handel spiry- 
usem „przeznaczonym do sprzedaży dla ludności. 
Do sklepu przy ul Siennej 82 oo dzień przywożą 
260 but. spirytusu i tyleż wódki; 60 but, sprzedają 
publiczności, a resztę w nocy zabiera się w walizy 
i zanosi do knajpy przy ul. Senatorskiej nr, 2; to 
samo robi się przy ul. Nowowieikiej, Kruczej nr. 10, 
Długiej, Dobrej ur. 6. Z tego ostatniego sklepu 
spirytus wędruje do skiepiku spożywczego, a potem 
u stróża tego domu znajduje się. 

Widzimy do jakich potwornych nadużyć dopro» 
wadził obecny systemsprzedaży spirytusu. Gzy nie 
lepiej byłoby, żeby urząd monopolowy rozdzielił 
cały zapas spirytusu | wódki w ten sposób, by ka- 
żdy obywatel otrzymywał gó na bony, jak chleb 
albo cukier? Wszystkim restauracjom możnaby 
również wydzielić spirytus w większej ilości, wte- 
dy oi, co kupują w monopolach, nie będą mieli ta- 
kiego zbytu. Dziś zarabiają szalone sumy na spi- 


A płacą 29 mk., a sprzedają po 100—120. 


Ń Niech od Nowego Roku będzie nowy tad i po- 
rządek pod tym względem. St. K, 


Jak wygląda w rzeczywistości poprawa bytu jeńców. 
| , W numerze 401 „Robotnika“ ukazała się inter- 
pelacja posia Libermana i tow. w sprawie popra- 
wy warunków bytu jeńców | internowanych 
+ _ Wstrząsający grozą obraz obozu w Pikuliskach 
fest chyba dostatecznym dowodem. jak kłamliwe 
są wszelkię zapewnienia rządu © warunkach, 
łakich jeńcy przebywają. ; 

Oto jeszcze jeden dowód: 

Dnia 20 z. m., t j. w sobotę, kilku żołnierzy 
prowadziło przez Nowy Świat, w godzinach przed- 
południowych, około stu jeńców ukraińskich. Wy- 


gląd ich był żywem zaprzeczeniem zapewnień p.. 


Durskiego i innych o tem, że jeńcom wojennym 


- dzieje się u nas dobrze. Z prowadzoncyh kiłkudzie- 


sięcin jeńców tylko paru miało na nogach resziki 
butów, — wszyscy pozostali mieli stopy poobwijane 
w szmaty, a było nawet kilku zupelnie bosych. 
Między prowadzonemi było kilkunastu półnagich, z 
których jednego, widocznie chorego, prowadziło pod 
ramiona dwóch towarzyszów tej. strasznej niedoli. 
Niektórzy w braku płaszczów otuleni byli jakiemtś 
ścierkami. Pochód ten robił wrażenie jakiejś tra- 
gicmej defilady szkieletów i zdawał się wyglądem 
%wym urągać dostatnio ubranym spacerowiczom i 

ym oficerom, którzy przyglądali mu się 
£ politowaniem i eieka wością. 

Oto żywy dowód, jak dobrze dzieje się u nas 
teńcom wojennym! Ciekawa coby to było, gdyby 
ły mocarstwa w podobny sposób traktowa” 

„MaSzych wziętych do niewoli żołwierży! Prasa 
|. ayina krzyczałaby wtedy głośno o barba- 
"uyństwię dzikich Hajdamaków, czy Prusaków! 
„A emio my okazujemy tę swoją „kulturę 
zachodnią", g której każdy tyle mówi | pisze?! 

Czas najwyższy, aby zająć się uezciwie sprawą 
jeńców Wojennych i uregulować ją w myśl zasad 
tuż nawet nie kulturalnych, ale tylko ludzkich. 

A, L 


| tokena 


Listy do redakcji 


(|, Zmowu wyrzucanie lokatorów na bruk, 
, Btamowny Panie Redaktorael 
Uprzejmie prosimy Sa. Pana Redaktora o Is- 
skawe poruszenie za pomocą swojego poczytnego 
pisma, sprawy rugowania lokatorów i warspiatów 
pracy z domu Nr. 21, przy ulicy Nowogrodzkiej, 
przez Ministerjun aprowizacji w interesie Urzędu 


Zaopatrywania Pracowników Państwowych, W Í 


mczególności klęska ta spada na zaklad nasg dru- 
karski, gdzie pozbawiają egzysiencji nas i jeszcza 
paru pracowników wras z rodzinami, Przy obec- 
nym dotkliwym braku lokali, grozi to nam zupełną 
ruiną maierjalną, | 

Pozostając w tak dotkliwej sytuacji, prosimy 
Sa. Pana Redaktora o poruszenie tej kwesiji na 
łamach swojego poczytnego pisma, 

Łączymy wyrazy wysokiego szacunku i powa» 


Klimkowski i Rajski, drakarnia i introligatornia, 
w solidarności s lokatorami wyżej wyuuonionogo 
domu, 


Dr. Leszczyński 


Marszałkowaks 142, telef. 127-25, 
B. ordynator klin, szp, św. Łhzarza, Chor. we: 
ner., skory | moczo płciowe, Przyjmuje dd 12 
rano i od b do 8 wiecz. : 


Or. med, Maksymiljan Bernstein 


choroby skórne, weneryczne i kosmetyka. 


Wspólną 63, m. 1 (parter) Przyjmuje co- 
dziennie dsl po poł, eN 


Kronika. 


Z Rady miejskiej. Specjalne posiedzenie ple 
rarme Rady m. stoł, Warszawy odbędzie się w dniu 


Budżet Wydziału X11-go Straży ogniowej, 8) Budżet 
Wydziału X Vil-go Dobroczynności Publ. 

Zmowa rześników. Z przyjemnością tym ra- 
zem powołujeny się na „Dwugroszówkę”, która 


pisze: 
„Według zasiągniętych intormacji w magistra- 
cie, rzeżnicy zupełnie zaprzestali kupować na tar- 


„gu miejskim bydło | trzodę, a ubój bydła w rzeźni 


spadł do minimum. Dowożony na targowisko in- 
wentarz zakupują władze wojskowe na swe- pos 
trzeby, Wskutek owej zmowy rzeźników targowi- 
ska miejskie i bydlobójnie ponoszą straty, ludność 
zaś pozbawiona jest zupelnie nietylko mięsa, leca 
i okrasy. W sprzedaży pokątnej cena mięsa do- 
szła do 10—14 mk. za funt, wędlin i słoniny xu- 
pelny brak, Okazuje się jednak, że istuienie miej- 
skiego monopolu mięsnego miało swą rację. Przy 
obecnej zmowie rzeźników sprzedażą mięsa mio- 
głyby się wtedy zająć wszelkiego rodzaju ongani- 
zacje współdzielcze. Powszechnie wiadomo że 
zarobki rzeżników były bardzo wysokie. Z po 
śród rzemieślników największa liczba rzeźników 
posiada w Warszawie nieruchomości”. 

Tak kwitnie wolny handel czy wolny rozbój 
pod „twardą ręką" burżuazyjnego rządu. 

Chleb; Wydział Zaopatrywania podaje niniej- 
szym do wiadomości, że chleb od dnia 6 b. m. do 
dnia 11 b. m. będzie sprzedawany na serję 8-14, 
zaś od dnia 12 b, m, do dnia 18 b. m. na serję 4-4, 
przyczem na każdą serję po 3 funty chieba na © 
sobę, po 62 i pól fen.-za funt. 

Kupony chlebowe serji 2-oj są ważne do dnia 
7 b. m. włącznie, 

. Ból, od dnia 5 b. m. do.dnia 18 b „m. wydawa- 
na będzie na kupon „B“, po jednym funcie, przy- 


| czem sól ciemna po 85 fen. za funt, a sól biała po 


45 ten. za funa, 


Cukier, od dnia 5 b. m. sprzedawany będzie 
tylko na kupony mączne z widokiem kościoła w 
ilości % funta na osobę za mk. 1.85 ten. Kupony 
ziemniaczane z aniołkiem, na cukier z dnia 5 b. m. 
tracą swoją wartość. 

Ziemniaki. Z dniem 5 b. m. W. Z. wprowadzą 
system kartkowej sprzedaży ziemniaków, w mise 
rę posiadanych zapasów. Każdy mieszkaniec ma 
prawo do nabycia na kupon zapasowy, oznaczony 
literą „K“ 10 fuhtów ziemniaków za mk. 2,20. fen. 
przyczem jedna osoba może zrealizować maksi- 
mum 5 kuponów. 

Bony opałowe, Wydział Zaopatrywania podaje 
nimiejszym do wiadomości, że w dniu 8 b. m. skoń- 
czyła się realizacja kuponu Nr. 1 kart drzewnych, 
kupon zaś Nr. 2 pozostaje ważny 4ż do odwołania. 
Dnia 5 b. m. rozpocznie się realizacja kuponu Nr. 
8 kart drzewnych, przyczem na kupon ten wyda- 
wać się będzie bez względu na kategorje po: 2 
pudy drzewa rąbanego — za mk. 10,40. W wyjąt- 
kowych wypadkach, na specjalne żądanie odbior- 
ców można wydawać zamiast drzewa rąbanego po: 
2 pudy drzewa szczapowego — sa mk, 9.60. , 

Zgon poety. W sam dzień Nowego Roku zmar}, 


przeżywszy lat 69, Kazimierz Gliński, znany i por 
czytny pisarz polski. Zmarły tworzył bardzo wiele 


‘w zakresie poezji lirycznej i epickiej, pozatym dał 


cały szereg powieści 
dramatów, 


Zgon Juljusza Bandrowskiego. W Zakliczynie 
pod Tarnowem, zmarł dr, Juljusz Bandrowski, le- 
karz, publicysta i działacz społeczny. Juljusz Bane 
drowski znany niegdyś i w Warszawie, gdzie zaj- 
mował się działalnością publicystyczną, prowadził 
dyrekcję teatru skarbkowskiego we Lwoyyią, 


(giównie hsitorycznych) i 


„ROBOTNIK, niedziela, 4 stycżnia 1920 r. 


 ministerjwm kolei na czas ruchu poświątecznego, 


gdaj około północy, w pół godziny po ukończeniu 


cni 1 pracownik. techniczny dyrekcji 


śniając olbrzymią luną horyzont 
dzielnicy placu Teatralnego. Mimo pewnych cbwi- | 


stos zamalo ojęczonych nagięmi foismami 


łoszenie, 


istyowy Ural Wdowy 


podaje do wiadomości swoich odbiorców, że, począwszy od dnia I stycze 
nia 1920 p., zgodnie 4 rozporząuzeniem raua Ministra Pizelnysia I Handlu będą 


liczone aż Gw 
2; a gruby 1 KOŚLKŁ 
orzech 1 i U 
„„ Mii pospółka 
miaj 
brunatny 
za jedną tonnę lruncu wagon kopalnia 


odwolania następujące bony za wgyiol bąorowskii 


- no 163, 
” 151 7. 
„ 105,— 
» 103,— 


Pius icz pouatku koimunuinego, pubieranego z góry Z zapłatą za węgiel, 
VAN PEDT Każówy uo POW) Laky ch cen duiiczuć šių będzie MK. lu, = ua tonnie. Ą 
Węgiei i kuis krat uski Panstwowy Urząd Węgiowy ty mcęzusywy Obliczać będzie: 


K. 090,48 jeung WANG 
vsób,—4u Jeuną WI 


iso lucja Lieszyń 


ngia 
ć ) lub Fiowowitce, 


koksu 


Ceny węgla i koksu Ufesay usaiego obiawcznie ustalvno Zosiulą zgodnie 2 kursem koe 


/ 
rony. czeskiej. 
W awiązku 3 
chłe poczynienie dudstkowyca wpłat stosownie 


zwioki w dostawie węgla. 


wspólnie a Ludwikiem Helierem. Był rodzonym 
bratem slawnego tenora, nieżyjącego Aleksandra 
| Ernesia proiesora w Krakowie. Usierocid trzecu 
synów, z kiórych kapitan Juljusz Kaden Bandrow* 
ski jest zuanym belletrystą. 

Nowe piamo w Łodzi, W dniu 1-go stycznia 
wyszedł 4 druku pierwszy numer pisma codzienne- 
go „Praca“, poświęconego „sprawie robotników 1 
inteligencji praeującej". Pismo podpisuje poseł N. 
Z. R. p. Ludwik Waszkiewicz, í 


Z ruchu kolejowego. Na mocy rozporządzenia 


do dnia 10 stycznia r. b. do pociągówNr. 25 i 26 
od Warszawy do Krakowa i a powroięm będzie 
doczepiauy dodatkowy wagon sypialny I i H kl. 
Tow. międzynarodowego. , 

* Od.1 stycznia r. br został podjęty ruch pocią- 
gów osobowych między Sosnowcem i Katowicami 
oraz Herbami Polskiemi i Herbami Pruskieini. Po 
ciągi, kursujące na dystansie Częstochowa-Herby 
Polskie zostały przedłużone do Herb Pruskich. 

Ruch towarowy na kolejach czesko-słowackich 
został wstrzymany; dopuszczono do przewozi tyl- 
ko artykuły żywnościowe, sanitarne, drzewo opa- 
lowo I nałta. 
` Konkurs Związku Teatrów Ludowych. Dnia 1 
grudnia ub. r .upiynął ostatni dzień przyjmowae 
nia prao konkursowych. Nauesiano sztuk 14. Na 
sędziów: zaproszeni zostali: Dandiowski Gustaw, 
Gófski Artur, Grabowski lgnacy, Kisielewski Zy- 
gmunt, Kwiatkowski Remigjusz, Solski Ludwik, | 
Wyrzykowski Stanisław, Zelwerowicz Aleksander 
i od Prezydujm Związki: Budzyński Wacław i Dae 
nycz Antoni. BSE, 

Grodzisk — Śląskowi, W nadchodzącą niedzie- 
lę, dnia 11 stycznia o gode; 4 i pół po poł, odbę: ` 
dzie się w sali „Sokola* w Grodzisku, akademja ; 
Śląska 2 odczytami. Celem. wygloszenia odczytów j 
zjadą osobiście do Grodziska: Alfons Parczewski, | 
Stanisław Bełza, dr. Józef Rostek i młody poeta | 


wyższem Państwowy Urząd Węglowy uprasza pa odbiorców © : 


do wysykusói zuuenionych cen dia 


"Warszawa, 8 stycznia 1920, 


rów. Około godz. £ w nocy ogień uguszono już nie» 
mal całkowicie, zas dogaszmin.e zglszca wwało do 
raua Wedlug orzeczenia mouterow | teatralnych, 
powodem nowej kięski teatralnej było podobno 
znowu t zw. „krótkie spięcie”. Zaznaczyć nalety, 
że na początku wojny isimejący w lemze miejscu 
teatr pod nazwą „Uigant”, również spłonął do- 
szcęlnie. Na gruzach epulonego teatru wybudowa» 
no nowy gmach teatralny pod nazwą „Argus 
mieszczący z górą 1200 miejsc oraz widownię Ie 
tnią na 1600 miejsc, gdzie przez kilka lat odbywes . 
ły się widowiska kabaretowe i walki atletów. Już 
w r. ub. wszcżąl się pożar w „Argusie”, lecz dzięki 
temu, że było to wozasi © przedstawienia, počať 
ugaszono w zarodku. Ażeby na przyszłość uniknąć 
podobnych katastro! teatralnych, zarząd  miesia 
winien ustanowić stale dyżury strażaków w 
stałych teatrach, trwające bez przerwy w dzie 
i noc. zi 

Gnojnej Nr. 11. zanie 
mógl nag Wolt  Giewartowe 
ski. Leka wał, że przyczyną 

lenia był glód. 


(m) Przygniecenie, W koszarach 
ŁA ulicy Ciepłej Nr. 82, 
k e 
którego ogóinie potluczonego praowiosio pogotowie, 
do szpitalą Ujazdowskiego. 64 
(m) Aresztowania, Zatrzymano: Wacława Za 
bawsk.ego (n.glzie Wenseido wancy0) . uras Łolniee 
rea, Vamela Filipiaka, którzy zkradli aig 6o wie 
szkania Józela brzozowakiego, przy ul. largo 
Nr. 87. ch 
— Posterunkowy Ve popada zatrzymał 
na rogu ulicy Uęs.ej i melickiej Hersza Hute 
nickiego (Stawki Nr, 41), który niósł mater, 
łokciowe wartości 20.000 mk. skradzione że 8 
pu Szlamy Wildemana, przy ulicy Nowolipki Na, 
10, za pomocą oderwania klódki przy drzwiach. | 
— W aprawie kradzieży, dokonanej w róg 
r. ub. u Jadwigi Skarbek-Kolaczkowskiej na 
65.000 mk. został aresztowany i, osadzon 


di pn Ww wi 
| zieniu Tomasz Wilnowski, mech., u którego pot- 
WAW 


czas rewizji znaleziono oęść rzeczy 
a tej kradzieży, R 24 
(m) Okradziona przez narzeczonego. Chana 8 


p. WL L. Evert, Calkowity dochód na plebiscyt. | lej, (Duika Nr. 4) zawiadomiła policję, że na 


„Wady polskie dziś i wezoraj*. We środę, dn. | 
7 boms o godz, $ wiecz., w sali Taw. Hygjeniczae- 


staraniem Sekcji kulturalno-odczytowej | 


gzjenie wygłosi p, Tadeusz Ulanowski, w dysku- | 
sji udzial swój zapowiedzieli pp. Sieroszewski, | 
Rzymowski Szpotański i inni. Bilety w cenie 1, 2 | 
8,41 5 mk. do nabycia w księgarni Gebethnera i | 
Wolffa: (Sienkiewicza 9) oraz od godz. 7-ej przy | 
wejściu. © 5 ©» | 


(m) Pożar toatrn „Marywil*, Jeszcze nie zo | 


stałą ukończone dochodzenie, z jakiego powoda | 
wynikł pożar, który strawił niemal doszczęlnie ca- | 
lą pierwszą scenę polską, ‘t. f. teate Rozmaitości, 
gdy akurat w dwa miesiące po tej katastrofie, one- 


przedstawienia, padł pastwą płomieni miejski | 
teatr powszechny pod nazwą „Marywil*, do którego | 
zaledwie od 29 grudnia r. ub. przeniósł się leatr ! 
Letni. Pożar w „Marywilu”* zauważono nagle o g. 
11 m. 15, po przedsiawieniu „Niespodzianek noze 
wodowych', gdy w gmachu byli dwaj stróże no- 
miejskiej | 
Liberacki. Ostatni spostrzegł pożar wówczas do- 
piero, gdy nad glową jego rozległ się złowróżbny.. 
trzask spadających już na sklepienie utensylji sce- 


(nicznych. W ehwili przybycia czterech oddziałów 


straży ogniowej cała scena była już w ogniu, a po 
upływie kwadransa płonący dach runął i morze o- 
gnia, buchające jak z” kotliska, wydostawało się 
wysoko ponad dachy sąsiednich kamienie, rozjae 
nocny w calej 


lowych przeszkód, w postaci nieprawidłowego do- 
pływu wody do miejsca pożaru, udało się ść 
łom strażaków, pracujących od strony placu Re- 
sursy Kupieskiej, Bielańskiej Nr, 8 i w podwórzu 
teatru, ogień po' wpływie godziny umiejscowić I u- 
ratować garderoby artystów i składy mebli/ tea- : 
tów miejskich, znajdujące się w prawem skrzy- 
dle teatru. Z całego gmachu teatru pozostały tylko 
przybudówki frontowe i boczne (przedsionek, 
foyer na 1 piętrze, garderoby i składy), zaś cała 
widownia wraz ze sceną i dachem a*ciegiią 

U- 


adne 


-~ 


rzeczony jej, Josek tagniak, okradł ją w podstępny, 
sposob na sumę 15.000 mk. > 


łych 


| kradania łat wowiernych, ga: ką Ez 9 kupoa z 


$ , Chaim Ajnszendler, ! 1 (0 
„grodowe Ne. 2), Moszek Müller (Dzika Nr. 88) L 
inni. Szanłażyści, którymi okazali się: Aron l 
miański, Lejba Żajdener i. Wulf Kusiel, Ra ro 
od kilku miesięcy, we wszystkich. wypadkach og 

en i ten sam sposób. Ukumiański „kanwą | 

upno cukru, Łajdener odgrywał rolę lekarza, ei 
Kusieł, w razie ni przytrzymywał ny fe 
nych na schodach. Oszuści skonirontowani w wi 
dzie śledczym, zosiali poznani przeā mirige | 
poszkodowanych. A aT 6. 

(m) Zaowu kradzieś w PF. Z 

dów paora WTO lap i pu | 
łów pierwszej pobrzeby, przy wy juskiej Nr. 
ddkalono 6 worków kryształu. Dochodzenie w 
toku. 


4 
(A 
u 


+ ` 2E B sé y . 
) Kradzioio w urzędach państwowych, NE 
gmachu leiegnau, 

karakulowy, wartości 


— W biurze min.sierjum spraw 


mm afamojstał 
w wydzisie prasowym, „p. Alo, darioa 18 © A 


eo Nr. 14), SET i = 
sięcy n s h w 1 gk = z z ` 
— Ź biura państw. urzędu PZD. mi 


jewicza Nr. 2, za pom a 
a Sens mastyby do pisania syst. „Ugerwood A 
kradanie podróżnych, Sto 
AP 27 kasie blistowej "na dworou kolei Wie» 
deńskiej, kiwardowi Blachno, skradziono skrzypee 
i inne rzeczy wartości 2000 mk. ; 
— (Ostrowskiemu Fedorowi, nauczycielowi, 
skradziono na dworcu kolei Wiedeńskiej, z kie 
szeti marynarki, portfel z pieniędzmi w markach 


mk. W kilka godzin po tej 
kradzieży Ostrowskiemu ofiarował się osobnik w 
mundurze armji gen. Hallera, przenieść z wagonu 
do wagonu torebkę podróżną, z którą ułotnił się, 
Torba przedstawiała wartość 5000 mk. O obydwie 
kradzieże Ostrowski posądza tegoż osobnika. 

— W bujecie IIl-ej kiusy, na dworcu kolej 
Wiedeńskiej, Franciszkowi Wasiakowi, szeregu w= 
cowi armji gen. Hallera, skradziono portfel, z» 
wierający 1000 mk. 310 franków i 100 korom ` 
` — Rafael Rozen zawiadomił wydział wywi» 
dowczy, że po odebraniu z dworca kolei Wied 

ażu, wysłanego za stacji Kraśnik 
“ pagase v mA haa a 


i rublach pozyczkę państwową i różne dokue 
P ża: wałtożci 8400 m 


przy ulicy hr. Fredry, p. Marji 
aż "Nr. 61) ogo ŻA! 
Srm Wawy, Ar; i, soma taki 


ASY NMYA 
GNI 
atA A 


8. 
P r 


ski, stwierdził brak różmych rzeczy,, wartości 5000 
marek, i 


(m) Kradzieże, Z mieszkania Wacława Piekar- 
skiego (Elektoralna Nr. 11), siacadziono palto 
damskie wartości 15.008 mik. ; 

— 1000 mk. gotówką oras bieliznę wartości 
20.000 mk. skradziono z mieszania Błumy Goląb, 
przy ulicy Franciszkańskiej Nr. 12. 

— Ubrania i bieliamą wartości 20.000 mk. 
skradźiono z mieszkania Alelssandra Krajewskie- 
go, przy ul. Świętokrzyskiej Nr. 15. © t 

— 10.000 pk. gotówką i ubranie wartości 
80.000 mk., skradziono a mieszkania Bazylą Bosa 
kiewicza przy ulicy Okopowej Nr. 80. 

== y ulicy Chmielnej Nr. 37, okradziono 


mieszkanie Emila Kaplińskiego ma sumę 30:000 
w, Ubrania i bieliznę wartości 15.000 mk. 


skradziono z mieszkania Geli Woreman, przy ulicy 
Gęsiej Nr. 22. « 

— 8 bele galganów (czarna wełna) wartości 
20.000 mk. skradziono Marji Boruch, przy ulicy 
'Wójtowskiej Nr, 7. 


Teatr i Muzyka. 
Z FILAARMONJI. 


Wypada mi zdać sprawę z dwóch wieczorów 
symionicznych i jednego koncertu popołudniowego 
p. Dygasa. 

Pierwszy a wieczorów poświęcony był pre 
ważnie Beethovenowi, Usłyszeliśmy pelną humoru 
symtonję ósmą i piękny koncert skrzypcowy d-dur 
w wykonaniu p. Pawła Kochańskiego, solisty wie 
czoru, Doskonała orkiestra Filharmonji pod kie 
runkiem p. Młynarskiego dała produkcję bez za 
rzutu naogół, Jest rzeczą widoczną, że orkiestra 
taka niewiele zadaje pracy dyrygentowi, OSTABĘ" 
dzając mu aas tak drogi, jak np. czas wszechstren- 
nie zaabsorbowanego p. Miymarskiego. Podkreślić 
należy świetne towarzyszenie soliście, 

_ P. Pawel Kochański jest bo skrzypek o mad- 
kich zaletach. Pomijam technikę uajiepszego ga- 
funku, w każdym kierunku doskonałą. To, co tego 
artystę wyróżnia a pośród plejady nawet zagra” 
nicznych gwiazd — to fakt, że to człowiek praw- 
dziwej sztuki. Jego gra jest nietyłko biesiadą ar 
tystyczną w najlepszym sensie, ale jest painem głę- 
bokiem przeżyciem. Kochański tworzy, interpretu 


St. Mroczkowski. 


BAZA aa f -3 Premiery Kowe, i 


Dziś w niedzielą. 


. „ROBOTNIK! niedziela, 4 stycznia 1920 r. 


: 4 
jąc innych, daje przylem calego siebie, a to co, 
tak bez zastrzeżeń, daje, — warte jest poznania. 
Nie dziwne, że grzmiące w sali oklaski zmąsiiy 
artystę do kiku naddatków. 

W dzień Nowego roku po południa, wystąpił 
z koncertem p. Ignacy Dygas. Śpiewak to przede- 
wszystkiem sceniczny, Dygasowi trudno przychodzi 
pamiętać o tem, że znajduje się na estradzie kom- 
certowej. Każda pieśń, przez niego oddana pełna 
jest dramatycznej ekspressji Tem też Dygas pory- 
wa zawsze słuchaczy i dzięki temu zbiera zastu- 
żony aplaus. Czasami jednak takie dramatyczne u- 
jęcie jest przesadą i odziera pieśń z poezji, z sub- 
telności, Przykładem Karłowicza „Zasmuconej”. 

W onegdajszy wieczór. piątkowy * wykonanym 
został przez orkiestrę pod kierunkiem p. Birmbau- 
ma — prelud Gabryela Faure'a „Pełaas i Melisan- 
da“, oraz Beethovena symienja piąta, przez skrzyp- 
ka-zaś p. Perutza a towarzyszeniem orkiestry kou~ 
cert skrzypcowy op. 50 J. Daleroze'a. 

Zarówno Faure jak Daleroze jest to muzyka 
nie ciężka, przystępna, miła, Faure wywołuje, ua- 
strój przez barwne modulacje, przez umiejętne wy- 
zyskanie barwy poszczególnych instrumentów i ich 
zespołu. Błyskotliwy koncert Dałerose'a daje póle 
do popisu wirtuozom. W p. Peratzu znalazł dobre- 
go, brawurowego interpreiatora, któremu jednak 
"orkiestra, przez kompozytora obdzielona partją u- 
tworu równorzędną, nie zawsze umiała dotrzymać 
knoku w tempie, 

Symfonja piąta Beethovena nie jest już chyba 
obcą bywałcom koncertowym, Wykonaną została i 
tym mazem bardzo starannie. Wydaje mi się tylko, 
że p. Birnbaum lubuje się niekiedy w tempech 
może nieco za powolnych. 

Sprostowanie, W  recenoji awojej z operetki 
„Róże Stambułu" zapomnisłem wyszczególuić dosko- 
nala grę pp. Waltera t i 
nie krytyczne oo do scen ensemblowych dotyczy jak 
to z treści wynika, scen, w których występuje chór, 
nie innych. Do ustępu, w którym mowa o znaczeniu 
dzisiejszych operetek dla burżuazji, cakradł się 
błąd drukarski, Zamiast „nie przesądzę, jeśli po 
wiem”, — wiano być: „nie przesadzę, jeśli powiem”, 


© jednakowym 


W obu przedstawieniach powtórzenie 


Zastrzeże” |. 


Przedsławienia: o 4 i 8 w. 


CZARNY KOT. 


„Czamy Kot“ siaje się coraz miiszym przybyt- 
kiem Muzy roześmianej; szereg ostatnich progra- 
mów był skonstruowany pomysiówo i ze smaktem. 
Obecnie również można się uamiać dowoli z „Dwu- 
piętrowego nieporozumienia" farsy, w której. za- 
równo panie: Gella, Zamiilo*i Rutkowska jał i 
panowie: Sarnecki, Bielicz i Moll grają z werwa 
rozmachem i temperamentem, Operetka „Postępo- 
wy książę” musująca wesołością i hymorem, prze 
plalana jest bardzo efektownemi tańcami i uroz- 
maicosrymi ewolłucjami, dając w całości barwne 
i zajmujące widowisko. 

Wśród artystów w operetce tej występujących 
uwagę publiczności przyciągały  przedewszystkiem 
panie Dobosz-Makowska i Bańkowska t panowie: 
Wosrch i Bratkiewicz. 

Szkic sceniczny „Tajemniczy Gość* odegrany 
był przez panią Bielska i p. Rapackiego jak zwy» 
kle bez zarzutu. 

S. 


ewa ma mea man 


Z Opery. Dziś opera Verdiego „Otello“, Jutro 
„Bal maskowy“. à 

Teatr Rozmaitości. Dziś o g. 8.80 po poł. sztu- 
ka J. A. Hertza „Książę Józet Pomiatowski*, Wie- 
czorem dramat Wacława  Rogowicza  „Zatruty 
Zdrój”. W poniedziałek komedja historyczna w 5 
akt. Lucjana Rydla „Królewski Jedynak“, 

Teatr Polski, Dziś o g. 8. i pół popoł. po ce 
nach zmiżonych „W moc Bożego Narodzenia”, Wie 
czorem przemiła malowniczo ; wystawiona kroto- 
chwila Przybylskiego „Wicek i Wacek“ z pp. Gras 
bowskim, Jaroczem i Siemaszką. W poniedzialek, 
wznowienie znakomitej komedji 0. Wiide'a „Brat 
marnotrawny". < 

Teatr Mały, Dziś o g. 4 po poł. „Oficer gwar- 
dji“, komedja Molnara. Wieczorem „Oficer gwar- 


Teatr „Reduta”, Dziś „Ponad Śnieg* Żerom- 
Teatr Dramatyczny. Dziś o g. 4 i 8 „Betleem 


skiego. 
Polskie” Lucjana Rydla. 
Teatr „Narodowy Raj“ w sali Stow Techni- 


programi®Ss. 


„wielk. progr. styczniowego 


oryg. tresura koni, 


Nr. 4. 


ków. Dziś o g. 8 w. w sali Stow. Techników w 
dalszym ciągu pelna humoru i werwy doskonałą 
revuo marjonetkowe „Narodowy Raj“ H. Zbierz- 
chowskiege. Całość ilustrowana zgrabnie muzyką i 
wystawiona a dużym nakładem zyskuje coraz 
większe powodzenie. Bilety dzi$ do g. Sej u Lour 
ea (Hotel Europejski), od g. 6.80 wiecz. na niiejsowi 
foatr Powszechny, Dziś o g. 4 i 8 odegraną 
zostanie kretochwila p. t. „Krakowskie Zuchy”: ;** 
Czarny Kot, Szkice sceniczny, operetka farsm 
Qui- pro quo. Program skladany, 
Miraż. Program składany. 
„ Stinks, Program. składany. 


POKWITOWANIA, 


+, W. R. D. R. N-S. kwituje: ] 
RemizaWola mk. 156. Gazownia ćhem. mit 
179. Zieleziński mk. 54, Fink i Wille mk. 55: Za- 
rząd kwaterunkowy garn.. Cytadela mk. 90. Sklady . 
artyleryjskie arsenał H. 1 mk. 64. Związek donata 
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